
Przesilenie w Czechosłowacji zaczęło 
Bdę od protestu stronnictw niekomuni­
stycznych i ich przedstawicieli w rzą­
dzie przeciw usuwaniu przez komu­
nistę Noska niekomunistów z policji i 
zastępowania ich przez wypróbowa­
nych komunistów. Ponieważ działo się 
to akurat w obliczu nadchodzących 
wyborów, więc stronnictwa niekomu­
nistyczne wiedziały, o co idzie. Pra­
sa owych stronnictw stwierdzała, że 
„bezpieczeństwo obywateli znalazło się 
w wielkim niebezpieczeństwie”. Mini­
strowie niekomunistyczni zaprotesto­
wali, a kiedy premier Gottwald począł 
kryć swojego kolegę Noska, ministro­
wie nar. socjalistycznej partii Benesza 
i Katolickiej Partii Ludowej podali się 
do dymisji.

Prezydent Benesz zdawał sobie do­
brze, sprawę, że mniejszości komu­
nistycznej, kaniej i zgranej a działa­
jącej wedle wypróbowanych me­
tod, stronnictwa inne nie dadzą ra­
dy, ponieważ rywalizują między sobą i 
potrzebują czasu i wysiłków, by pod­
jąć jakąkolwiek uzgodnioną wspólnie 
akcję. Starał się więc nakłonić mini­
strów, którzy zgłosili manifestacyjnie 
ustąpienie z rządu, by podania swoje 
cofnęli.

Wówczas jednak wystąpił Gottwald 
z oświadczeniem, że nie będzie więcej 
współpracował z ustępującymi minis­
trami. Miało to tym większą wymowę, 
ponieważ wśród ustępujących minis­
trów znajdowali się także najbliżsi 
przyjaciele prezydenta Benesza. W 
całym kraju komuniści zorganizo­
wali manifestacje, popierające ich 
stanowisko, przy czym wykazało się, 
jak dalece komunistyczni ministrowie, 
a szczególnie min. Nosek, mieli już 
wszędzie w ręku kluczowe pozycje w 
Kraju. Prezydent Benesz próbował po­
średniczyć i łagodzić. W liście do głó­
wnego Zarządu Partii Komunistycznej 
Prezydent domagał się utrzymania w 
Czechosłowacji demokracji i rozwiąza­
nia obecnego przesilenia na drodze par­
lamentarnej. Podkreślił, iż zdaje sobie 
sprawę z postępu i doświadczeń obec­
nych czasów i uważa za wskazane prze 
prowadzenie w Czechosłowacji poważ­
niejszych reform społecznych w duchu 
socjalistycznym. Żądał atoli, by wszy­
scy politycy czescy dążyli do roz­
wiązania kryzysu w duchu ideologii 
Narodowego Frontu Czeskiego, na któ­
rego zasady wszyscy się zgodzili w 
1945 roku. Tłumaczył, że nie należy 
zapominać o podstawowych zasadach 
wolnościowych obywatela, jego pra­
wach politycznych i społecznych, i ape­
lował do przedstawicieli wszystkich 
partyj, by nie doprowadzali do rozbi­
cia kraju na dwa zwalczające się poli­
tycznie obozy, gdyż groziłoby to zawa­
leniem się jedności demokracji oraz 
doprowadziłoby do niepotrzebnego 
w.amowania sił narodowych.

Jako odpowiedź prez. Benesz otrzy­
mał list podpisany przez Gottwalda i 
sekretarza partii komun. Slamskiego z 
oświadczeniem, że partia komunistycz­
na nie może współpracować z byłymi 
ministrami opozycyjnymi, którzy zda­
niem Komunistów „nie reprezentu­
ją więcej interesów narodowych”, ale 
stali się „rzecznikami reakcji i wykład- 
dnikami obcych interesów”. W liście 
obaj przywódcy domagali się przyjęcia 
rezygnacji 11 ministrów i zastąpienia 
ich nowymi ludźmi, którzyby się cie­
szyli zaufaniem narodu i czeskiego 
świata pracy.

Gottwald listę taką przygotował i 
przedłożył prez. Beneszowi do zatwier­
dzenia pod groźbą strajku generalnego 
przygotowanego przez prezesa Związ­
ków Zawodowych, komunistę Zapotoc- 
ky’ego i jego kolegów. Prezydent Be­
nesz nominację podpisał, zdając sobie 
sprawę, jak wielką czyni ofiarę, oraz 
z" faktu, że w danych warunkach nie 
miał innego wyjścia, jeżeli nie chciał 
pogłębiać kryzysu.

Rzecz jasna, że Partia Komunisty­
czna wykorzystuje bezwzględnie w 
swojej agitacji politykę państw zachód 
nich wobec Czechosłowacji przed dru­
gą wojną światową i poddanie jej kon­
troli Hitlera.

Gottwald zachował w składzie nowe­
go rządu pozory utrzymania Narodo­
wego Frontu, gdyż reprezentowane są 
w nim wszystkie dotychczasowe par­
tie. Wybrał sobie jednak sam o- 
wych przedstawicieli bez szukania zgo­
dy zainteresowanych stronnictw. Wy­
brał ludzi mu oddanych. Jedynie wśród 
socjalistów można się liczyć jeszcze z 
pewnymi hamulcami, gdyż wicepre- 

• mierem został Lausman, który, od nie­
dawna jest prezesem socjalistów jako 
przeciwnik Fierlingera, zwolennika jak 
najściślejszej współpracy socjalistów 
z komunistami. Fierlinger został jed­

W katastrofie „Dakoty” 
G osób rannych

JOHANNESBURG. — W dniu 26 lutego 
br. wydarzyła się katastrofa samolotu „Da­
kota” należącego do południowo - afrykań­
skich linii lotniczych.

Samolot rozbił się z powodu słabej ui- 
dzialności niedaleko Pretorii. Trzech ludzi 
załogi l trzech studentów odniosło ciężkie 
rany.

W7 walkach na wyspie Luzon 
zginęło 34 osoby

MANILA. — W czasie walk, do jakich do­
szło w środę na wyspie Luzon, należącej do 
Republiki Filipińskiej, straciło życie 34 chło­
pów, którzy nie chcąc poddać się zarządze­
niom władz, rozpoczęli walkę z policją.

Ataki pism niemieckich 
na Francję

Berlin. — Pewna liczba pism niemieckich, 
^chodzących w Berlinie pod kontrolą so­
wiecką, ogłasza ataki na Francję, oskarża­
ne ją, że pragnie przyłączyć Zagłęb e Saary 
I systematycznie rabować niemieckie zaso­
by surowców.

nakże również ministrem, mając peł­
ne poparcie komunistów, którego nie 
ma Lausman. Organ komunistów czę­
sto atakował Lausmana, zarzucając mu 
sympatie większe dla partii prez. Be­
nesza niż dla komunistów.

Komuniści dążyć będą obecnie do 
jak najszybszego uchwalenia nowej 
konstytucji, najkorzystniejszej dla sie­
bie, która zapewniłaby im zwycięstwo 
wyborcze. Na podstawie obecnych 
przepisów obawiali się klęski i dla­
tego tak skwapliwie chwycili się 
sposobności, jaką im dała manifesta­
cyjna dymisja ministrów partii Bene­
sza i Partii Katolickiej, których ataku­
ją, zarzucając im wstecznictwo i opór 
przeciw podwyższeniu płac urzędników. 
Z jednej strony więc komuniści pragną 
sobie zapewnić poparcie urzędników a 
z drugiej pragną przeprowadzić nacjo­
nalizację przedsiębiorstw zatrudniają­
cych ponad 50 robotników czyli tak, 
jak jest w Polsce. W Czechosłowacji 
znacjonalizowano bowiem dotychczas 
tylko przedsiębiorstwa zatrudniające 
ponad 500 robotników. Ogłoszono da­
lej plan parcelacji wszystkich warszta­
tów rolniczych obejmujących więcej 
niż 50 ha.

Rezultat kryzysu, który powstał z 
manifestacji przeciw nadużywaniu 
władzy przez komunistów, jest więc 
taki, że dziś najwpływowszym człowie­
kiem Czechosłowacji jest Gottwald, a 
nie prez. Benesz, i że więzy łączące 
Czechosłowację z Zachodem zostały sil­
nie osłabione. Ustrój obecny Czecho­
słowacji upodobnił się w pewnym stop­
niu do systemu panującego w Polsce. 
Demokracja poniosła ciężką i brzemien 
hą w skutki klęskę.

18 marynarzy 
szwedzkich utonęło 

na Bałtyku
Sztokholm. Szwedzkie władze

marynarki handlowej doniosły, iż w 
ostatnich trzech dniach zaginęły na 
Bałtyku dwa statki szwedzkie, które 
wyjechały z węglem polskim z portu 
Ustka. Inne statki szwedzkie odbywa­
jące tę samą trasę, natrafiły na reszt­
ki zatopionych jednostek szwedzkich, 
fyrak jednak jakichkolwiek śladów po 
18 marynarzach.

Rozbiła się nadforteca 
amerykańska — 4 zabitych 
MERIDIAN (Teksas). — Amerykańska 

nadforteca typu „B-29” rozbiła się w czwar­
tek niedaleko Meridian w stanie Teksasu. W 
chwili upadku maszyna zapaliła się. Na po­
kładzie samolotu znajdowało się 12 ludzi za­
łogi. W chwili, gdy maszyna poczęła tracić 
szybkość na skutek defektu w motorze, 8 
ludzi załogi wyskoczyło przy pomocy spado­
chronów. Ciała pozostałych czterech żołnie­
rzy znaleziono później na miejscu upadku 
maszyny.

W Zgromadzeniu Narodowym

30-procentowa podwyżka rent górniczych od 1-go grudnia 1947
640.000 ton koksu kwartalnie otrzyma Francja z Zagłębia Robry

PARYŻ. Min. Pracy
Mayer przedstawił na czwartkowym 
wieczornym posiedzeniu Zgromadzenia Na­
rodowego projekt ustawy o podwyższeniu 
rent górniczych od 1 grudnia 1947. Sprawo­
zdawca poseł Słoń wyjaśnił, że chodzi 
o podwyższenie o 30 proc, rent starości, in­
walidztwa i wsparć pozgonnych, wypłacanych 
przez Caisse Autonome. Poseł L e c o e u r 
mówił o 40-procentowej podwyżce, ale nie 
przedłożył poprawki. Sprawozdawca doma­
gał się ponadto podwyższenia renty dla in­
walidów, którym potrzebna jest stała pomoc 
osób trzecich z 10.800 fr. do 16.800.

Zgromadzenie uchwaliło projekt bez dal­
szej dyskusji.
PRZYDZŁAŁ KOKSU NIEMIECKIEGO
PODWOJONY

Dłuższa dyskusja toczyła się w Zgroma­
dzeniu Narodowym nad projektem ustawy o 
organizacji sądownictwa w Zagłębiu Saary. 
Mln. B 1 d a u 1 t uzasadnił konieczność re­
organizacji ze względu na gospodarcze przy­
łączenie Zagłębia do Francji. Odpowiadając 
na krytyki komunistów, min. Bidault m.ln. 
powiadomił Zgromadzenie Nar. o uchwa­
le Komitetu Węglowego O.N.Z., przyznającej 
Francji zwiększony przydział koksu z Za­
głębia Ruhry w drugim kwartale 1948 r. 
Przydział koksu niemieckiego dla Francji, 
wynoszący dotychczas 310.000 ton zostanie 
podwyższony do 640.000 ton kwartalnie.

Dnia 8 sierpnia po południu zawiadomio­
no mnie, że Stalin przyjmie mnie o 9.30 te­
goż jeszcze wieczora.

Człowiek ten, który wygrał wybory w stu 
procentach, jest mimo to człowiekiem naj­
silniej dziś strzeżonym na świecie.

Owego wieczoru, gdy zobaczyłem go po 
raz pierwszy, by mu przedstawić prośbę wy­
czerpanego i zrozpaczonego sojusznika, któ­
rego potraktowano gorzej niż niedawnych 
jego wrogów, jak na przykład Włochy, pod­
dano skrupulatnemu zbadaniu moje papiery 
najprzód u głównego wejścia na KremL 
Członkowie NKWD wprowadzili mnie do 
drzwi jakiegoś budynku, stojącego pośrodku 
dziedzińca. Inni jeszcze liczniejsi wprowa­
dzili mnie do poczekalni, w której jeszcze 
większa liczba przyglądała ml się przez ca­
łych pięć minut. WTreszcie dopuszczono mnie 
do obszernego gabinetu szefa Sowietów. To­
warzyszyli ml profesor Stanisław Grabski, 
prezydent polskiego parlamentu na wygna­
niu i minister Spraw Zagranicznych Tadeusz 
Romer.

Stalin był przy stole konferencyjnym, któ­
ry ustawiony był pod Jedną ze ścian. Miał 
obok siebie swego tłumacza, Pawłowa. Miał 
na sobie mundur marszałka armii, ozdobio­
ny jednym tylko odznaczeniem.

Nad nim na ścianie — dziwnym zbiegłem 
okoliczności — zawieszone byty dwa duże 
olejne portrety dawnych carskich genera­
łów — Kutuzowa i Suworow’a. Daleko, w 
szarym końcu, blisko drzwi, wlslała mała 
fotografia Lenina.

„Niech panowie usiądą” — powiedział 
Stalin.

Sam zasiadł przy końcu stołu konferen­
cyjnego, p’ecami do ściany. Ja usiadłem na- 
nrreciw niego a Pawłów usiadł między na­
mi. Stalin zapalił papierosa, a wypuściwszy 
dym —- dał ml znak abym mówił.
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Francja, W. Brytania i Stany Zjedn
przeciw „zamaskowanej dyktaturze lefliij parni w Czechosłowacji

Paryż. — Ostatnie wydarzenia w 
Czechosłowacji wywołały wspólną de­
klarację trzech mocarstw zachodnich. 
Tekst tej deklaracji brzmi:

„Rządy Stanów Zjednoczonych, 
Francji i W. Brytanii śledziły z wielką 
uwagą bieg wypadków, jakie nastąpi-y 
w Czechosłowacji, a które podważy./
podstawowe zasady wolności, 
których przywiązane są wszystkie 
rody demokratyczne”.

„Trzy rządy oświadczają, iż w

do 
na-

na-
stępstwie kryzysu sztucznie wywołane­
go i w szczegółach przygotowanego, 
użycie pewnych metod, gdzieindziej 
już zastosowanych, pozwoliło zawiesić 
swobodne działanie instytucyj parla­
mentarnych i ustanowić dyktaturę za­
maskowaną jednej partii pod płaszczy­
kiem rządu Jedności Narodowej”.

„Trzy rządy potępiają tego rodzaju 
rozwój wydarzeń, których następstwa 
będą katastrofalne dla narodu czeskie­
go. Nd. ród ten umiał wśród cierpień i 
ofiar w czasie drugiej wojny, dowieść 
raz jeszcze swojego przywiązania do 
sprawy wolności”.

Devin przeciw polityce 
komunistów w Czechosłowacji

LONDYN. — W czwartek przyjął Bevln 
ambasadora czeskiego Kratochwila, któremu 
oświadczył, iż W. Brytania będzie musiała 
poddać rewizji swój stosunek do Czechosło­
wacji wobec tego, że doszło tam do dykta­
tury jednej partii pod naciskiem zorganizo­
wanego zamachu partii komunistycznej.

Morrison o zamachu stanu 
w Czechosłowacji

Londyn. — Przemawiając w dniu 26 lute­
go na konferencji prasowej wicepremier W. 
Brytanii, Herbert Morrison oświadczył, iż PRAGA. Wiceprzewodniczącybieg wydarzeń w Czechosłowacji żywo przy«j. . -

pominą zamachy przeprowadzane jxzez hit- ‘ parlamentu czeskiego Mgr. Szramek, 
lerowców. Technika hitlerowska zastosc ^a-1 twę rca Czeskiej Chrześcijańskiej Par­
na przez przywódców komunistycznych w i qdowej zrzekl się mandatu posel- 
Czechosłowacji dowodzi, iż ludzie przepro- , . J , X, ,
wadzający ostatni zamach w Czechosłowącji j o na znak protestu przeciw o- 
byli narzędziem ołcego mocarstc-^.- ' a ***^|lp» wydarzeniom W kraju.

161 MILIARDÓW KREDYTÓW
NA ODBUDOWĘ i URZĄDZENIA

Na poprzednim posiedzeniu Zgromadzenie 
uchwaliło kredyty na odbudowę 1 unowocześ­
nienie sprzętu. Całość ustawy, przewidującej 
kredyty w wysokości 161 miliardów, 105 mi­
lionów 360 tys. fr. zóstała uchwalona 528 
głosami przeciw 69. Większość artykułów, 
dotyczących różnych ministerstw, została u- 
chwalona bez dyskusji. Na wydatki w upańst 
wowionych przedsiębiorstwach w 1-szym 
kwartale 1948 przewidziano: 25 miliardów, 
500 milionów fr. dla elektrowni; dla gazow­
ni 1 miliard fr.; dla kopalni 25 i pół miliar­
da fr.; dla upaństwowionych kolei 27 miliar­
dów, 400 milionów fr.

Ustawa o walce z drożyzną 
w „Journal Offlciel”

PARYŻ. — Ustawa z 25 lutego 1948 r. o 
walce z nieusprawiedliwioną zwyżką cen, u- 
kazala się w piątek rano w „Journal Of fi­
eld”.

Rada Ministrów określi w dekretach pro­
dukty 1 usługi, do których ustawa się odnosi. 
Dekrety i nowe zarządzenia przeciwko zwyż­
ce cen wejdą w życie z dniem 1 marca.

Katastrofa kolejowa w Thame- 
rles omawiana w Zgr. Naród.

PARYŻ. — W czasie posiedzenia Zgroma­
dzenia Narodowego, idlku ministrów z dep. 
Nord zabrało głos w sprawie katastrofy ko-

napisał Stanisław Mikołajczyk

Męczeństwo Polski
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W nocy 3 sierpnia 1944 roku, gdy Armia 
Podziemna Warszawy walczyła o swoje ist­
nienie, Stalin patrzał na mnie poprzez stół 
konferencyjny 1 zapytał się, w Jakim celu 
chciałem się z nim widzieć.

Kilka dni przedtem wydał on rozkaz ar­
mii czerwonej, by stanęła u wejścia _do> War­
szawy, podczas gdy armię polską zachęca­
ną przez radio moskiewskie do wyjścia z u- 
krycia i walki z Niemcami, niszczono z zim­
ną krwią.

W tej samej chwili Stalin podpisał „umo­
wę” z grupą skomunizowanych Polaków, któ­
ra nazwala siebie „Komitetem Wyzwolenia”.

„Rad jestem, że znalazłem się w Moskwie 
w rocznicę umowy Stalin - Sikorski z roku 
1941” — zacząłem, przypominając w ten
sposób pakt przyjaźni I wzajemnej pomocy, 
który został złamany z bezwzględnością, 

ich inte-znamienną przez Rosjan, Ile razy 
resy wchodziły w grę.

„Miło ml jest także znajdować 
chwili, gdy armie sowieckie błją

się ta w 
Niemców 
dalej. —na ziemi polskiej” — ciągnąłem 

„Pragnąłbym omówić stosunki polsko - so­
wieckie oraz współpracę naszych armii w 
tym końcowym etapie wojny przeciw Niem­
com. Chciałbym także omówić sprawę przy-
szłej administracji polskiej”.

„Nadewszys'ko jednak — z uwagi na roz­
poczęcie walki w samej Warszawie, pragnę 
zwrócić się do Pana o natychmiastową po-
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Komunistyczna czystka 
w czeskich urzędach

Praga. — Korespondenci brytyjscy 
donieśli z Pragi w czwartek, iż na te­
renie Czechosłowacji kierowane przez 
komunistów Komitety Akcji Narodo­
wej przystąpiły do przeprowadzenia 
czystki wśród urzędników państwo- 
stwowych. Zwalnia się tych, którym 
zarzuca się, że krytykują nowy rząd i 
którzy wykazali sympatię do akcji pro 
wadzoncj przez partie opozycyjne. — 
Wszystkich tych urzędników członko­
wie Komitetów Akcji Frontu Narrod. 
nazywają „niepostępowymi”.

Rugi urzędników rozpoczęły się w 
urzędach administracji, w szkolnictwie 
i sięgają aż do najwyższych urzędów 
z ministerstwem spraw zagranicznych 
włącznie i na placówkach zagranicz­
nych.

10 redaktorów opozycyjnych 
wydalonych ze Związku

Dziennikarzy
Praga. — Nowy minister informacji 

Kopecky, komunista, zarządził „oczysz 
czenie” wszystkich redakcyi pism sto­
łecznych z dziennikarzy, którzy pisali 
dotychczas artykuły krytyczne o par­
tii komunistycznej. W ten sposób 10 
redaktorów czasopism praskich zostało 
skreślonych z listy Związku Dzienni­
karzy.

Korespondent brytyjski oświadczył,
iż w Czechosłowacji wolność prasy 
stała poważnie zagrożona.

zo-

Mgr. Szramek 
złożył mandat

lejowej w Thumeries. Min. Komunikacji Pl- 
neau przedstawił w odpowiedzi wyniki do­
chodzeń, które stwierdziły m.ln., że przyczy­
ną katastrofy było także rozluźnienie dyscy­
pliny wśród personelu. Odpowiadając na kry­
tyki w sprawie używania wagonów drewnia­
nych, Minister oświadczył, że zastąpienie 
Ich kosztowałoby dziesiątki miliardów fran­
ków. „Jest nieścisłym, by drewniane wagony 
przydzielono do pociągów robotniczych: są 
one używane na krótkie odległości na li­
niach, na których pociągi kursują ze zmniej­
szoną szybkością” — oświadczył minister.

„C.G.T.-F.O.” domaga się 
od rządu wielkiej akcji 

obniżenia een
PARYŻ. — Komisja administracyjna C.G. 

T.-F.O. postanowiła ponownie zwrócić się do 
rządu z żądaniem powzięcia stanowczych za­
rządzeń, które przed 1 marca doprowadziły­
by do obniżenia cen.

5 miliardów banknotów 5.000- 
frank. nie złożono do wymiany 

Paryż. — Według oficjalnych obliczeń, su­
ma banknotów 5.000-frankowych, nie złożo­
nych do wymiany, wynosi około pięciu mi­
liardów fr.

PARYŻ. — W „Journal Offldel” ukazało 
się rozporządzenie, w myśl którego poboro­
wi pierwszej klasy rocznika 1947 zostaną 
zwolnieni 15 lipca 1948 r.

moc dla naszych wojsk stojących w rozpacz­
liwie nierównej walce z Niemcami”.

„Stalin spojrzał na mnie 1 odpowiedział:
„Nie bierze Pan jednak wcale pod uwagę 

umowy, podpisanej między Związkiem So­
wieckim a Komitetem Lubelskim”.

Był to ostatni raz, który miałem z ust Jego 
słyszeć określenie „Komitet” w odniesieniu 
do grupy polskich marionetek, których do­
brano sobie starannie, by wpływy Kremlu 
szerzyć w Polsce. Potem Stalin użył o nich 
nazwy „rząd polski”, jakkolwiek ja byłem 
nadal premierem prawdziwego rządu polskie­
go, uznany jako taki przez wszystkie pań­
stwa świata, wyjąwszy Rosji.

„Wiadomo panu, że odnosi się to wyda­
rzenia zaszłego po moim wyjeździć z Lon- 
djTiu do Moskwy” — odpowiedziałem.

Stalin nie jest człowiekiem, który dawałby 
często odpowiedzi bezpośrednie. Umie słu­
chać z wielką cierpliwością, choć ma już 
zdanie wyrobione, po czym zmienia przed­
miot rozmowy, Jak gdyby poprzedni przed­
miot nie był wcale poruszany.

W ten sposób nagle powiedział mi: „Cały 
kłopot z Polską Armią Podziemną Jest ten, 
te nie chce się bić z Niemcami”.

„Pan Jest źle poinforomowany! — wy­
krzyknąłem nieomal. Nasza Armia Krato­
wa zaczęła walkę z Niemcami w roku 1939 
I dotąd lei nie zaprzestała”. Tu prrvnnm- 
niałem Stalinowi, Jak to Sikorski próbował

HUM kwmtkowskTI

Wybitny dziennikarz czeski 
F. Perotka osunięty 

e Organizacji Dziennikarzy 
Praga. — Jak donosi korespondent „News 

Chronicie” żostał usunięty ze stanowiska na­
czelnego redaktora niezależnego dziennika 
„Swobodne Nowiny” Ferdynand Perotka, 
przeciwnik komunistów 1 obrońca podstawo­
wych wolności demokratycznych. W czasie 
wojny siedział on w obozie koncentracyjnym 
w Buchenwaldzie. Równocześnie minister 
Informacji Kopecky nakazał skreślić Perot- 
kę z listy dziennikarzy.

Zawieszenie 
4 tygodników katolick* 

w Słowacji
BRATYSŁAWA. — Komunistyczny 

minister Informacji Kopecky nakazał 
zawieszenie czterech tygodników ka­
tolickich w Słowacji zarzucając im, że 
odnoszą się wrogo do obecnego reżi­
mu. Dwa inne tygodniki słowackie zo­
stały również zawieszone, a ich redak­
torzy pozbawieni stanowisk.

Ambasador brytyjski w Pradze Di­
xon doniósł, iź w stolhy czeskiej dzien­
niki opozycyjne nie mogą się ukazy­
wać, gdyż Komitety Akcji Bezpośred­
niej uniemożliwiają im pracę.

Mowa konferencja 16 państw w Paryżu
Wypadki czechosłowackie wpłynę na pracy spieszenie 

planu Marshalla
LONDYN. — Francja i W. Brytania ro­

zesłały do 16 państw Europy zachodniej za­
proszenia, w których wzywają państwa u- 
czestnlczące w planie odbudowy Europy w 
myśl zamierzeń Marshalla, do wzięcia udzia­
łu w nowej konferencji. Nowe spotkanie od­
będzie się w myśl planów inicjatorów w Pa­
ryżu w 8 dni po zakończeniu londyńskiej kon 
ferencji trzech mocarstw i państw Benelu­
ksu w sprawie Niemiec, a więc około 22 mar­
ca br.

Do zagadnień, które miałyby być poruszo­
ne na nowej konferencji 16 państw, byłaby 
sprawa rozdziału kredytów, takie Stany Zjed 
noczone przydzielą na wprowadzenie w ty­
cie planu Marshalla, następnie sprawa po­
lepszenia sytuacji gospodarczej w 16 państ­
wach, oraz omówienie zagadnienia unii cel­
nej, obejmującej Europę zachodnią.

Waszyngton. — Opinia tutejsza wy­
raża ostre niezadowolenie ze zmian w 

Międzynarodowe Siły Zbrojne dla Palestyny
Lake Success. — We wtorek i środę I krwawej walki. Międzynarodowe siły 

Rada Bezpieczeństwa ONZ zajmowała miałyby zapewnić bezpieczeństwo i 
się sprawą wprowadzenia w życie po-1 porządek, w Ziemi Świętej w okresie
stanowień O.N.Z. od 
nośnie podziału Pale, 
styny. Delegat Ame­
ryki Austin zażądał 
podjęcia rozmów po­
między 5 stałymi 

członkami Rady Bez­
pieczeństwa w spra­
wie powołania do ży­
cia Międzynarodo­
wych Sił Zbrojnych. 
Delegat podkreślił, iż 
Ameryka gotowa jest 
oddać odpowiednie 
kontygenty żołnierza 
dla stworzenia Mię­
dzynarodowych Sil 
Ztronych dla Pales­
tyny. Austin podkre­
ślił, iż nie znaczy to, 
że Stany Zjedn. pra­
gną przeprowadzenia 
podziału na drodze

pozyskać jego pomoc w tej walce w latach 
1942-43, 1 jak wówczas Stalin odpowiedział 
mu, że choć „żałuje, te leje się krew pol­
ska”, to jednak uważa za przedwczesne u- 
dzlelanłe wówczas pomocy Polsce walczącej 
we własnym kraju.

Przypomniałem mu również, że wszystkie 
akty sabotażu przeciw przejeżdżającym 
przez Polskę na front rosyjski pociągom 
wojskowym 1 zaopatrzeniowym zostały za­
rejestrowane; przytoczyłem mu komunikaty 
sowieckie, podnoszące rolę spełnianą przez 
Polski Ruch Oporu w chwili zajęcia niezli­
czonych miejscowości w Prusach Wschod­
nich.

„Tak, tak” — mruknął na to Stalin — „ale 
jaka to armia. Nie ma ani tanków, ani ar­
tylerii”.

,^Iest to Jedna z przyczyn mego przyjaz­
du” — odparłem. — „Czy może Pan wes­
przeć nasze wojska tankami 1 artylerią ? 
Wojska Pańskie stoją już na samych przed­
mieściach Warszawy i znajdują się w po­
bliżu Jednostek naszej Armii Krajowej w 
wielu Innych sektorach polskich”.

,JNle mogę dowierzać Polakom” odparł 
Stalin. „Podejrzewają mnie o to, te chcę na 
nowo zająć Polskę. Robią ml wiele kłopotu”.

Prosiłem o przytoczenie choćby jednego 
jedynego przykładu.

„Weźmy, na przykład” — odpowiedział 
Stalin po namyśle — „wypadek z dowódcą 
waszych sil krajowych w Chełmszczyźnle. 
Gdyśmy się zbliżali, zmobilizował wszyst­
kich zdolnych do noszenia broni mężczyzn w 
wieku od lat 16 do 65 i przystąpił do n-alld”.

Zanytałem go co złego w tym widzi.
„Nie powinien był tego czynić” —- od- 

rzekł ml na to Stalin ze stanowczością w gło­
sie. „Tvch Jego ludzi potrzebowaliśmy do 
żniw. Mnslałem przeto wydać rozkaz aresz­
towania tego waszego dowMcvP*

(Date#y oky wa stronie 3-ej)

Przyjazd dyrektora Banku 
Międzyn. do Pragi odłożony 
WASZYNGTON. — Z Waszyngtonu donie­

siono, Iż przyjazd naczelnego -dyrektora 
Banku Międzynarodowego Gutta, który miał 
przybyć do Pragi w tych dniach, został od­
wołany na skutek obecnej sytuacji wytwo­
rzonej przez ostatnie przesilenie rządowe. 
Jak wiadomo, Czechosłowacja zabiegała o 
pożyczkę w USA w wysokości 350 milionów 
dolarów. ।

Rada Miejska w Bratysławie 
rozwiązana

BRATYSŁAWA. — Komunistyczny Pre­
mier słowacki zarządził rozwiązanie Rady 
Miejskiej miasta Bratysławy. Powodem 
rozwiązania miała być „nielojalna współpra­
ca członków Rady z władzami państwowymi 
oraz sabotowanie zarządzeń państwowych”* 
Komuniści objęli zarząd miasta.

Najwyższy prokurator Słowacji wniósł de 
Parlamentu czeskiego za pośrednictwem mi­
nistra Sprawiedliwości wniosek o zezwolenie 
na wydanie sądom posła Ursinlego, któremu 
zarzuca się, że zdradził tajemnice państwo­
we.

Pogłoski o możliwości 
ustąpienia Benesza

PRAGA. — Tutejsze biuro amerykański®- 
go dziennika „New York Herald Tribune” 
donosi, że Benesz przygnębiony wielce nosi 
się z myślą ustąpienia i wycofania z życia 
publicznego. Powiedział Gottwaldowl, że po­
stępowanie jego będzie miało złe skutki. W 
kołach komunistycznych wysuwają Fierlin­
gera na następcę Benesza.

Czechosłowacji. Panuje przekonanie, 
że wypadki te wpłyną na przyspiesze­
nie uchwalenia planu Marshalla i prze­
szkodzą próbom obniżenia tej pomo­
cy.

Kongresman Dirksen admini­
stratorem planu Marshalla

Republikanin, kon*WASZYNGTON.
gresman Dirksen został wy brany przez Kon­
gres sidministra torem planu Marshalla, 
Dirksen liczy obecnie 52 lata | od 1930 roku 
jest posłem ze stanu Illinois. Od 1941 roku 
należał do gorliwych zwolenników politylg 
Prezydenta Roosevelta. Dirksen będzie kie­
rownikiem specjalnej instytucji kontrolnej u 
ramienia Kongresu w sprawie wydatków.na 
pomoc dla Europy. Dalsze nominacje ocze­
kiwane są w najbliższej przyszłości.

(Foto: New York Times) 
Uzbrojeni Arabowie eskortowali procesje Arabów wyznania katolickiego 
w Jerozolimie, dla zapobiAenia zajściom. Procesje prowadzi Mgr. Gelat, 

administrator apostolski.
wprowadzenia w życie postanowień O, 
N. Z.

JEROZOLIMA. — W środę na przejeżdża­
jący transport wojskowy „Haganah” napa- 
dło 100 Arabów pomiędzy Tel-Avivem i Je­
rozolimą. W wyniku walk 4 żydów straciła 
życie, 8 innych odniosło rany. W czasie zaś 
starć pomiędzy Liddą i Gazą Arabowie mie­
li dwóch zabitych, a żydzi 8. Liczba rannych 
wynosi razem 18 żydów 1 Arabów.

W ten sposób liczba zabitych w Palestynie 
od chwili ogłoszenia podziału Palestyny 
przez O.NJC. podniosła się do 1.400 osób.

, *900 Arabów przekroczyło 
granicę palestyńsko • syryjską

JEROZOLIMA. W rejonie górzystej
Galilei na pograniczu palestyńsko • syryj­
skim 900 Arabów przekroczyło w nocy w 
środę granicę, łącząc się z Arabami walczą­
cymi przeciwko żydom. Arabowie dokonali 
przekroczenia granicy przy pomocy 100 sa­
mochodów ciężarowych, które ostrzeliwująe 
się zdążyły przedostać się na teren Ziemi 
Świętej.

LONDYN. — Krążownik brytyjski „Nigeria* 
przybył do jednego z portów na wyspach 
Falklandzkich, by zabezpieczyć w tym rejo­
nie interesy W. Brytanii.

LONDYN. — W. Brytania wywiezie w 
1948 roku 8 milionów ton węgla do państw 
zachodniej Europy zgodnie z postanowienia­
mi powziętymi na konferencji 16 państw w 
Paryżu ubiegłego roku.

BERLIN. — Marszałek Sokołowski wydal 
rozkaz rozwiązania w strefie rosyjskiej w 
Niemczech sądów denazyfikacyjnych, ponieu 
waż „spełniły już swe zadania”.

LAKE SUCCESS. •— Małe Zgromadzenie 
Narodów Zjednoczonych postanowiło prze­
prowadzić na Korei nowe wolne wybory pódl 
kontrolą specjalnej Komisji Q.NJL
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„Praca społeczna na wychodztwie
a Rady Narodowe”

” x Włoch, z

Cud czy zbiorowe przywidzenia
Małe sensacje 
z wielkiego świata

Podróże kształcą. Jest to stara prawda! 
O tej prawdzie przekonałem się osobiście, 
dostawszy zaproszenie do Paryża na ostatni 
zjazd Rad Narodowych. Przyjąłem zapro­
szenie, nie jako wie bicie! Rad Narodowych, 
lecz jako przedstawiciel Rad Rodzicielskich, 
dla bronienia niezależności Rad Rodziciel­
skich i szkoły, polskiej.

Za źle wychowanego gościa uważa się te­
go, kto obmawia gospodarzy. Nie chcąc za 
takiego uchodzić, ograniczę się jedynie do 
spostrzeżeń i doświadczeń, jakie poczyni­
łem. i

W czasach obecnych wymaga się od goś­
cia przychylności oraz bardzo wielu po­
chlebstw względem gospodarzy. Od tej re­
guły odstąpiłem, jako człowiek niezależny i 
realnie myślący. Ludzie na tym świecię fał­
szu i obłudy nie lubią słyszeć prawdy. O 
prawdę ludzie się najwięcej gniewają 1 o- 
burzają. To samo i mnie spotkało, gdy po­
wiedziałem gospodarzom kilka słów prawdy 
o ich przeszłych wyczynach. Sprawozdawca 
z tego zjazdu nazwał w „Gazecie Polskiej’ 
moje wystąpienie „prowokacyjnym”.

Co im powiedziałem?—
Przypomniałem im okres, kiedy chciell zli­

kwidować wszystkie przedwojenne organiza­
cje. Przypomniałem Im angażowanie nau­
czycielstwa do pracy partyjnej ze szkodą 
dla szkoły polskiej. Powie iziałem im, że jed­
ności nie będzie pod przewodnictwem jedno­
stronnej partji komunistycznej oraz że Pola­
cy na em' gracji nie są tacy nieświadomi, za ja" 
kich komuniści ich uważają i że nigdy nie 
wierzą w p.ęknle brzmiące mowy i słowa 
bez czynów. I to uważa sprawozdawca ,.Ga­
zety Polskiej" za wystąpienie prowokacyj­
ne. P. Stec zaś nazwał mnie „niewiernym 
Tomaszem" 1 słusznie — jak tu można wie­
rzyć w pięknie brzmiące hasła o .Jednoś­
ci" — kiedy przez trzy lata ludzie należący 
do Rad Narodowych robili wszystko, co by­
ło w ich mocy, aby braci swych zohydzić 
na wszelki im znany sposób, posuwając się 
aż do denuncjowania do władz francusk ch 
i polskich bez żadnych podstaw. Wszystko 
to czynią w imię „jedności!" — Tragiko­
micznym można nązwa^. występ pewnego de­
legata, który oświa 'czył, że działacze spo­
łeczni, którzy nie chcą się podporządkować 
Radom Narodowym, są rozbijaczami „Jed­
ności". Szczególnie zainteresowało mnie kil­
ku delegatów, którzy s’ę użalali, że nauczy­
cielstwo nie idzie po linii wytyczonej przez 
Rady Narodowe. Ze smutkiem muszę tu u- 
bolewać, że znajdują się jeszcze ludzie, któ­
rzy takie żądanie wysuwają. Rady Narodo­
we nie są żadnymi właIzami, tylko zwykłą- 
organizacją partyjną jednego obozu, copraw- 
da popieraną przez władze polskie, lecz z tego

powodu nie mogą sobie rościć prawa monopo­
lowego do nauczycielstwa. Nauczycielstwo nie 
może i nie wolno mu pracować jednostron­
nie. Nauczycielstwo musi traktować wszyst­
kich Rodaków jednakowo, tak samo i »ch 
dzieci. Tutaj władze polskie mogą wykazać 
swoją reklamowaną demokrację 1 zwrócić Ra, 
dom Narodowym uwagę, że nie mają prawa 
żądać oi nauczycielstwa podporządkowania 
się jednej partii politycznej. Do nauczyciel­
stwa mają równe prawa wszyscy Polacy. 
Ogromna część Rodaków nie życzy sobie, że­
by ich dzieci były wychowywane w duchu 
komunistycznym. Od nauczycielstwa żąda­
my wychowania dzieci w duchu polskim i 
świadomych Polski obywateli. Kierunek po­
lityczny obiorą sobie Ci mali obywatele, gdy 
dorosną na świadomych ludzi.

Kilku młodszych działaczy komunistycz­
nych towarzystw młodzieżowych oświadczy­
ło, że będą swą pracę kontynuować, bez 
względu na skutki, mając za sobą opiekę 
władz po’skich. Tutaj ci młodzi zapaleńcy 
zapominają, że znajdują się w obcym kraju, 
który ich pracy nie będzie tolerował, tak 
samo jak w Polsce nie toleruje się obcych 
czynników, mieszających się do spraw we- 
wewnętrznych. Na pewno ci młodzi ludzie nie 
rozważyli sobie, jakie to skutki może pocią­
gnąć za sobą w stosunkach polsko-francu­
skich. Rodakom zaś zamieszkującym jesz­
cze we Francji wyrób'ą przez swą nieroz­
ważną pracę nieprzychylną opinię. W imię 
sprawiedliwości muszę zaznaczyć, że niektó­
rzy starsi delegaci , z którymi rozmawia­
łem poza obradami, po ichodzą do niektórych 
spraw bardzo rzeczowo i mam nadzieję, że 
powstrzymają tych młodych zapaleńców, nie 
liczących się ze skutkami swoich nierozsąd­
nych zamiarów. P. Stec na osobnym posie­
dzeniu przedstawicieli Rad Rodzicielskich 
przyrzekł nam niezależność Rad Rodziciel­
skich i szkoły polskiej, rozumiejąc, że Rad 
Rodzicielskich i szkoły polskiej nie można 
wciągnąć do pracy dla partii politycznej.

Na zakończenie oświadczył p. Stec, że bę­
dziemy s ę kłócili, lecz i będziemy współpraco, 
wać dla dobra ojczyzny i dobrej sprawy pol­
skiej. P. Mikołajczyk też chclał współpraco­
wać dla dobra ojczyzny. Jak Go dzisiaj mia­
nują? „Agentem obcego imperializmu" dla­
tego, że nie chce być komunistą, pomimo że 
bardzo dobrze zasłużył się Ojczyźnie. Nie od­
rzucę współpracy dla dobrej sprawy, zależ­
nie od tego, jak się Rady Narodowe i władze 
ustosunkują na przyszłość do Polaków nie 
należących do Rad Narodowych.

Jako „niewierny Tomasz" osądzę dane nam 
przyrzeczenie dopiero po czynach.

St. M. z Houdaln

Rzym, w lutym 1948 r.
W połowie lutego dzienniki rzymskie 

podały na pierwszej stronie wiadomość 
o cudownym wydarzeniu w miejscowo­
ści Santa Maria degli Angeli (Święta 
Maria Anielska), kolo Assyżu. Miano­
wicie o tym, że figura Matki Boskiej 
umieszczona na miejscowej bazylice 
porusza się i błogosławi przechodniów. 
Cud ten miał powtarzać się już od 3 
dni.

Postanowiłem naturalnie od razu po­
jechać i przekonać się naocznie o pra­
wdziwości tych wieści. Assyż oddaloriy 
jest od Rzymu około 180 kim. i jest 
stała komunikacja autobusowa. Wy­
jechałem z Rzymu w południe. W au­
tobusie wszyscy mówili tylko o „cu­
dzie” w S. Maria degli Angeli. O go­
dzinie 18-tej dojechaliśmy na miejsce. 
Wjeżdżamy na plac przed Bazyliką 
Matki Boskiej. Tłum złożony z paru- 
set osób stoi w skupieniu z podniesio­
nymi do góry głowami.

Zaczynam się rozglądać dookoła. 
Wszędzie pełno rowerów, dwukołowych 
wózków konnych oraz samochody z 
najodleglejszych nawet zakątków 
Włoch. Ludzie podzieleni na grupki 
wpatrzeni są w wysoko na frontonie 
bazyliki umieszczoną figurę Matki Bo­
skiej Anielskiej. Statua ma siedem me­
trów wysokości i jest grubo złocona, 
widać więc ją wyraźnie, jak połyskuje 
w promieniach zachodzącego słońca. 
Pytam stojącą obok mn;e zakonni­
cę, czy widziała już ruchy figury. Tak 
...jest tu już od 3 dni i co wieczór na­
tychmiast po zachodzie słońca rozpo­
czyna się to niecodzienne zjawisko. W 
międzyczasie ostatnie promienie słoń-

(Od własnego korespondenta)
co myśli o tym całym zdarzeniu i 
czy był naocznym świadkiem. Oświad­
cza mi, że nie tylko on, ale cały prawie 
klasztor już od paru dni co wieczór 
obserwuje dziwne zjawisko. Pytam go 
również, jaka jest opinia bracisz­
ków. Powiedział mi dosłownie: „O cu­
dzie nie można jeszcze mówić. Może to 
być fenomen optyczny lub zbiorowe 
przywidzenia”. Zapytuję br. Bonawen­
turę na pożegnanie, kto pierwszy zau­
ważył ruchy Matki Boskiej. Podał mi 
nazwisko i adres miejscowego kupca p. 
Henryka Zucchetti. Odnalazłem go w 
znajdującej się na rynku kawiarni 
„Piatti”, otoczonego gronem słucha­
czy, którym ze szczegółami opowiadał 
swe pierwsze widzenie. Otóż pan Hen­
ryk wracał jak co dzień o godzinie 8. 
wieczorem z kawiarni do domu. Prze­
chodząc przez plac rzucił okiem na fi­
gurę Matki Boskiej. ...I nagle pot rzę­
sisty wystąpił mu na czoło, gdyż zau­
ważył zupełnie wyraźnie, że Figura po­
ruszyła parę razy głową, zaczęła od­
dychać i podniosła ręce do błogosła­
wieństwa. W pierwszej chwili myślał p. 
Zucchetti, że ma jakieś przywidzenie... 
ale nie... najwyraźniej widzi, źe Matka 
Boska błogosławi go. Wtedy ocknął się 
z chwilowego odrętwienia i pobiegł z 
powrotem do kawiarni z okrzykiem: 
„Chodźcie prędko... Madonna się poru­
sza”. Wszyscy wybiegli na plac i wi­
dzieli wyraźnie jak figura ożyła cudo­
wnym sposobem.

W dniu w którym byłem w Santa 
Maria degli Angeli, był również obec­
ny profesor fizyki z uniwersytetu w 
Perugii, który specjalnie przyjechał, 
żeby zbadać naukowo ten fenomen na­
tury. Otóż profesor Enrico Pistolesi,

po dokładnym oglądaniu statuy przez 
silną lornetkę, oświadczył, że nie może 
ściśle określić nadzwyczajnego zjawi­
ska. Mówi on,' źe ruchy statuy mogą 
następować z powodu zmian zachodzą­
cych w bronzie pod wpływem intensy­
wnych promieni słonecznych, ale twier 
dzi również, że ruchy te mogą być 
wywęłane jakimś sposobem nadnatu­
ralnym, zwanym potocznie cudem.

Biskup z pobliskiego Assyżu, z któ­
rym miałem również możność rozma­
wiać, oświadczył mi: „Nic niestety nie 
mogę panu poza tym powiedzieć, jak 
to, że figura naprawdę się porusza. 
Władze kościelne nie wypowiedziały się 
jeszcze w tej sprawie”. Na moje zapy­
tanie, czy fenomen ten zdarzał się w 
latach poprzednich, odrzekł mi Jego 
Ekscelencja ksiądz biskup Guiseppe 
Placido Nicolini, źe jak on pamięta, ni­
gdy nic nadzwyczajnego nie wydarzyło 
się w Santa Maria degli Angeli.

A tym czasem Matka Przenajświęt­
sza kilkakrotnie co wieczór błogosławi 
coraz liczniejsze tłumy, zbierające się 
u Jej stóp.

W ostatniej chwili dowiedziałem się, 
że wczoraj zdarzył się pierwszy cud 
za wstawienictwem Madonny z Santa 
Maria degli Angeli. Mianowicie chory 
od wielu lat na gruźlicę kolana, czter­
dziestoletni Adelmo Tomassoli, który 
noruszał się z trudem za pomocą dwóch 
lasek, został wczoraj wieczorem w 
czasie wieczornego błogosławieństwa 
nagle całkowicie uzdrowiony. Pierwsze 
,.votum”, które złożone zostało u stóp 
Przecudownej Figury składa się z 
dwóch lasek, nie posiadającego się 
wprost z radości Tomassoli’ego.

G. N.

■ Młody głuchoniemy Gilbert Mocque- 
ray przyniósł w podarunku ubranie, b.żu- 
terię oraz poważne oszczędności dla 
swych przyjaciół również głuchoniemych. 
iV czasie przyjęcia potoczyły się rozmo­
wy, ale... niestety bez słów. Natura po­
skąpiła im daru przyrodzonego.

H Statystyka brytyjska ujawniła, it 
liczba urodzin w W. Brytanii zmalała, 
jakkolwiek liczba nowych małżeństw 
znacznie wzrosła.

■ Berliński aptekarz Kurt Paulsen 
został napadnięty w mieście przez niezna­
nego osobnika, który zabrał mu płaszcz i 
wszystkie pieniądze. Zmartwiony apte­
karz zrobił doniesienie do policji, gdzie 
wyjaśniono mu, iż przy obecnej ilości po­
dobnych wypadków, nie może on wiele 
liczyć na odnalezienie złoczyńcy; jakież 
było zdziwienie aptekarza po powrocie do 
domu, gdy zastał śpiącego na ziemi pija­
nego nieznajomego, ubranego w jego 
płaszcz. Okazało się, iż napastnik-urządził 
sobie sutą kolację 1 pijaństwo za zrabo­
wane pieniądze a policjant znalazł go w 
stanie opilstwa na ulicy i przyprowadził 
go do domu pod adresem zna'ezionym w 
płaszczu. Warto więc nosić adresy w kie­
szeniach płaszcza... Uwaga amatorzy kie­
liszka!

■ Francuskie Towarzystwo Ochrony 
Zwierząt przegrało proces w sądzie w 
Nimes, w którym oskarżyło organizatorów 
walki byków o znęcanie się nad szlachet­
nymi czworonogami. „Szlachetni ludzie”, 
musieli opłacić koszty procesu,

■ W Gallipoli urodził się potworek ro­
dzaju żeńskiego. Noworodek posiada je­
dno duże oko, brak mu jednali nóg i no­
sa. Pozatem dziecko ma być zdrowe. U- 
czenl będą mieli nowe zajęcie.

Stany Zjedn. pragną powiadać 
najpotężniejsze lotnictwo 

świata
WASZYNGTON. — Krajowa komisja ba­

dania zagadnień lotniczych przedłoży w Kon­
gresie raport, zalecający zwiększenie kredy­
tów na badania w dziedzinie lotnictwa, tak, 
by Stany Zjednoczone doszły do posiadania 
najpotężniejszego lotnictwa świata. Raport 
proponuje opracowanie programu badań na 
okres pięciu lat oraz zwiększenie budżetu 
Obrony Narodowej do 18 miliardów dola­
rów w r. 1952.

napisał Stanisław Mikołajczyk
(b. Premier Rządu R.P« i Prezes P.S.L.)

Męczeństwo Polski
tiinniiiimiiiiaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiHiiiniiiimiiiiimiłiiiiHiiimmiiiiiiimiiiHiminiininiimni

ca schowały się za dachami miastecz­
ka... Gwar na placu umilkł... zrobiło 
się cicho, niczym w kośc:ele przed Pod­
niesieniem.... Wszystkie oczy wpatrzo­
ne są w nieruchomą dotychczas sta­
tuę... Nagle widać zupełnie wyraźnie

Głosy prasy

0 przyczynach i skutkach kryzysu w Czechosłowacji

(Dokończenie ze strony 1-ej)
Oszołomiony takim rozumowaniem, rozpo­

cząłem obronę patriotyzmu ludu polskiego i 
jego współpracy wobec ciężkich doświadczę! 
1 niebezpieczeństwa, lecz przerwał mi nagle

„Polacy są dzisiaj zupełnie różni od tych 
których Pan zostawił w roku 1939” — za­
pewniał mnie. „Powstały nowe siły, żywio 
ły kierownicze nie są Już te same co przed 
pięciu laty. Wsyzstko się zmieniło”.

Potem skierował rozmowę na drażliwą 
kwestię naszych granic.

„Musi pan z tego zdać sobie sprawę” — 
c'ągnąl — „że dla Polski ani dla Pana nic 
nie może być zrobione, dopóki nie uznać, e 
Linii Curzona”.

„W zamian za utracone ziemie wschodniej 
Polski — mówił Stalin — „dostaniec e na 
zachodzie Linię Odry, włącznie z Wrocła­
wiem, Szczecinem i Prusami Wschodnimi. 
Królewiec natomiast (który Roosevelt ob e- 
cał Mikołajczykowi) pozostanie przy Związ­
ku Sowieckim, jak 1 przylegające doń z.e- 
mle”.

Zaprotestowałem przechn temu, jako po­
gwałceniu Karty Atlantyckiej oraz szeregu 
polsko • sowieckich umów. Wysłuchawszy 
mnie, Stalin wzruszył ramionami i powie­
dział!:

„Może będziemy mogli dokonać pewnych 
rmian w Unii Curzona na korzyść Polski. 
Przede wszystkim jednak musi pan dojść do 
porozumienia z grupą Polaków lubelskich.

Pożyteczna rozrywka
Celem nie tylko zainteresowania swoich 

czytelników, ale i pouczenia, wielkie wy­
dawnictwa amerykańskie, angielskie i 
francuskie zadają pytania, których odpo­
wiednia liczba dobrych odpowiedzi ma 
świadczyć o inteligencji danego czytelni- ( 
Tta. Tego rodzaju rozrywki cieszą się du­
żą popularnością.

I Nie przesadzajmy jednak w słuszności 
tego twierdzenia. Na inteligencji składa 
się sbyt wiele innych czynników, abyśmy 
mogli jedynie na podstawie kilku czy kil­
kunastu pytań podanych w czasopiśmie

8 stwierdzić czyjąś inteligencję lub nie.
Faktem jest jednak mimo wszystko, że 

tego rodzaju pytania człowieka uczą, 
! wzbogacają jego umysł, stają się wskaź­

nikiem oceny jego wykształcenia czy do­
brej pamięci.

Słynny Filozof Nietzsche powiedział: 
„Istnieją ludzie, którzy nie potrafią my­
śleć. dlatego że mają za dobrą pamięć". 
Jak oceniacie to twierdzenie ? Ale nie 
wdawajmy się w dyskusje. Chodzi nam o 
co innego. Pragniemy również w naszym 
zakresie dać trochę rozrywki umysłowej 
naszym czytelnikom. Nie chodzi o „bada­
nie inteligencji”, ani o nagrody za dobre 
odpowiedzi. Pragniemy, by każdy spraw­
dził zakres posiadanych wiadomości i po­
starał się dać dobrą odpowiedź na nastę­
pujące pytania:

1) Kto napisał powieść „Krzyżowcy”? 
(Sienkiewicz, Prus, Rodziewiczówna czy 
Kossak-Szczucka).

2) Jak nazywał się pierwszy ukorono­
wany król polski? (Piast, Mieczysław 1, 
Bolesław Chrobry, Władysław Jagiełło).

3) Nad jaką rzeką leży miasto Wilno? 
(Bug. Dniestr, Wisła, Wilia, Prypeć).

4) W którym roku i gdzie urodził się 
Fryderyk Chopin? (1810, 1830, 1832... Wil­
no. Lwów, Kraków, Laskowice, Żelazowa 
Wola).

5) Ile ludności liczyła Polska w 1939 r.? 
(33.450.000, 34.180.000, 35 milionów).

6) Kto wynalazł penicylinę? (Curie- 
Skłodowska, A. Fleming, La Fayette, 
Edison).

7) Jaki jest najwyższy szczyt górski na 
świecle? (Mont Blanc, Atlas, Klimandża-

I ro, Mont Everest).
8) Kto jest najszczęśliwszym człowie­

kiem na ziemi ? ? ?
Pomyślcie chwilę. Zapytajcie innych 

Pogrzebcie trochę w pamięci. Jeśli odpo­
wiedzieliście na wszystkie zapytania t< 
mimo wszystko radzę wam jeszcze zaj­
rzeć na str. 4-ej (1-szy łam) gdzie znaj- 
dziecie rozwiązani wszystkich pytań.

W przyszłości bowiem rozmawiać będę z je­
dnym tylko rządem polskim, a nie z dwo­
ma".

Na to oświadczenie zareagował natych­
miast profesor Grabski. Zająwszy miejsce 
stary ten patriota polski, bijąc pięścią w 
stół Stalina, przez cale 45 minut wypomi­
nał wszystkie zbrodnicze krzywdy, popełnia­
ne przeciw wiernemu 1 lojalnemu sojuszni­
kowi.

Stalin przysłuchiwał s:ę mu w zamyśleniu 
ł gdy Grabski skończył, Stalin wstał, ob­
szedł stół, poklepał starego pana po ramie­
niu i śmiejąc się, powiedział:

„Jest pan dobrym agitatorem”.
Potem zaczął reminiscencje na temat War­

szawy', mów ąc głównie o Starym Mieście, o- 
śwladczył, że Niemcy bronią go z większą 
zaciekłością niż się tego spodziewał. W zdo­
byciu Warszawy „będzie pewna zwłoka”. |

„Pragnę bardzo pomóc tam waszej Armii 
Krajowej — która się tam broni” —- ciągnął 
dalej. — „Ale jak mogę to uczynić? Nie, 
wiem jak się skomunikować z waszymi do­
wódcami. Pragnąłbym zrzucić tam z powie­
trza dwóch moich oficerów łącznikowych, 
aby się poinformować o sytuacji”.

Ofiarowałem mu wszelką pomoc 1 nalega­
łem na to, by wykonał co zamierza. Stai n 
jednak powrócił znów do ogólnych spraw do 
tyczących Polski, ponawiając dawne swe o- 
bietnlce, że chce, aby Polska „była silna, nie­
podległa 1 demokratyczna”. Mówił długo, 
wszelako co chclał uczynić z Polską po woj­
nie i co zrobi — wobec tego, te zarówno Wa­
szyngton jak i Londvn n"e chcą występować 
z silniejszymi sprzeciwami —- co do tego nie 
było żadnych wątpliwości.

W miarę tego jak Stalin mówił, wyczu­
wałem, że był zdecydowany na to, by opór 
Polski zginął. Siły podziemne walczyły 
wówczas z Niemcami na ulicach Warszawy. 
Czerwona Armia 1 tylko Czerwona Armia 
mogła wyzwolić Warszawę.

jak Matka Boska poruszyła kilkakrot­
nie głową i wzirosła ręce do góry jak 
do błogosławieństwa... Ze wszystkich 
ust wyrwał się szept... „B’ogosławi.... 
Błogosławi nas Przenajświętsza Pa­
nienka...” I Matka Boska kilkakrot­
nie podnosiła do góry ręce i błogosła­
wiła kornie u Jej stóp klęczące tłumy. 
Widać dokładnie jak pierś podnosi się 
w rytmicznym oddechu... Całe zjawi­
sko trwało zaledwie 2 minuty... ale 
wrażenie pozostanie na całe życie.

Cały jeszcze pod wrażeniem dopie­
ro co przeżytych chwil, poszedłem po­
woli do sąsiadującego z bazyliką kla­
sztoru „Braci Mniejszych”, ażeby u 
lich jak to się mówi „zasięgr*^ ;** 
syka”. Akurat w samej furcie kla­
sztornej natknąłem się na wysokiego, 
uśmiechniętego braciszka. Jak się o- 
kazało w bliższej rozmowie był to brat 
furtian Bonawentura Berti. Pytam go

Ameryka zwraca dług !

(Foto: New Tork Times) 
Pułkownik amerykański Hanlon, który pod­
czas bitwv pod BastoRne pożyczvł od miesz­
kańców okolicznych wiosek prześcieradeł da 
zamaskowania wojsk wśród krajobrazu zimo­
wego, urządził w swo'm mieście rodzinnym 
Winchester zbiórkę prześcieradeł i wrócił 

do Europy, aby oddać je wieśniakom.

I skądkolwlek. Posiada on za sobą naród, któ- 
1 ry wierzy w niego, ale z drugiej strony po­
tężne wpływy Rosji paraliżują jego akcję. W 
Czechosłowacji nastaną zdaniem tego pisma 
konserwatywnego czasy gorsze, aniżeli były

I za okupacji hitlerowskiej”.

(Foto: New York Times)
Siedziba parlamentu czechosłowackiego

Prasa brytyjska t
Praga. — Prasa brytyjska zajmuje się we 

wstępnych artykułach nowym gabinetem Pre­
miera Gottwalda, który nazywa powszechnie 
„koalicją z nazwy tylko”.

Liberalny ,JHanchester 
Guardian” oświadcza, iż 
komuniści czescy mają 
mniej więcej posłuszny 
sobie rząd Wątpliwym 
natomiast jest, pisze or­
gan Liberałów brytyj­
skich, czy nowi ministro­
wie zasiadający w rzą­
dzie Gottwalda posła ać 
będą zaufanie swych par- 
tyj-

Pismo podkreśla, iż 
Czechosłowacja w ciągu 
10 lat traci po raz drugi 
wolność. „Agresja rosyj­
ska, pisze „Manchester 
Guardian” jest równie 
surowa, jak była surową 
agresje hitlerowska. A 
Gottwald jest równie su­
rowym, jak surowym był 
Henlein". Sytuacja Bene­
sza jest niesłychanie 
trudna, gdyż walczy on 
sam 1 jest przykuty 
do rydwanu ciągnionego 
przez komunistów. Pismo
nie ukrywa, że komuniści czescy nie czekali 
na wybory, w których straciliby co najmniej 
jedną trzecią wyborców z roku 1945, i dlatego 
woleU wybrać ofensywę już obecnie. Pismo 
sądzi, iż ofensywa komunistów rozszerzy się 
za przykła’em Czechosłowacji niebawem na 
Austrię, Włochy i Francję.

,J)ally Herald” Organ Socjalistów brytyj­
skich wyraża opinię, iż obecnie Premier Gott­
wald posiała w swym ręku pełnię władzy 
wykonawczej oraz całkowite kierownictw'© 
nad krajem. Pomimo że komuniści sami w 
Parlamencie nie posiadają większości, to je­
dnak będą oni grupą decydującą o losach 
wszelkich spraw dotyczących Czechosłowacji. 
Niebawem rozpocznie się w Czechosłowacji li­
kwidacja swobód obywatelskich, represje W'O- 
bec przeciwników 1 czystki partyjne, które 
będą powtórzeniem znanych klasycznych 
metod stosowanych w krajach Europy wscho 
dniej.

„Yorkhlre Poste” — organ Edena — pisze, 
iż Benesz prowa'zi znowu walkę o wolność 
sw'ego kraju w osamotnieniu i bez pomocy

Prasa francuska :
Paryż. — Marcel Gimont w lewicowym 

„Combat" ocenia sytuację jak następuje:
„Prezydent Benesz ustąpił wobec żądań 

komunistów. Odosobniony w swoim pałacu, z 
telefonem, którym mógłby telefonować tylko 
do Moskwy', a w decydującej chwili opusz­
czony przez odłam socjal-demokratów am­
bitnego p. Fierlingera, następca Masaryka 
musiał ustąpić. Pozostaje mu słaba pociecha, 
w okresie, który przeżywamy, że spełnił swój 
obowiązek i utrzymując sam siebie ( na jak 
długo?) utrzymał tymczasowo pozory reżi­
mu parlamentarnego. W istocie operacja od­
będzie się w dwócli terminach, podczas gdy 
p. Gottwald miał do dyspozycji potrzebne 
środki, by szybko doprowadzić ją do koń­
ca, Stratedzy sądzą z przyzwyczajenia, że 
wszelkie nadzieje poprawy sytuacji nie są 
jeszcze stracone. Ale o jaką poprawę cho­
dzi?”-.

,.JedrJ zapewniają na przykład, że Zwią­
zek Sowiecki nie byłby tak szybko zamknął

drzwi w Pradze, gdyby nie żywił nadziej! 
podjęcia na wiosnę decydującej rozmowy ze 
Stanami Zjednoczonymi. Obecnie gdy szczel­
niej w słynnym bloku są zamknięte — w o- 
czekiwaniu na ostatnie zglajchszaltowanie 
Finlandii — p. Mołotow chętnie zwrócił się 
ku Zachodowi. Nie w nadziej! przekonania p. 
Trumana lub p. Marshalla, ponieważ dwaj 
ci mężowie stanu będą przedmiotem fluktu- 
acyj kampanii wyborczej w związku z wybo­
rami na Prezydenta, ale raczej w celu zwró­
cenia uwagi Kongresu amerykańskiego.”...

„Czechosłowacja w oczach p. Mołotowa jest 
własnością rosyjską. Ale Austria? Ale Tur­
cja? Ale,Grecja? Kongres może był tylko 
wrażliwy na ustępstwa sowieckie — formal­
ne, to prawda — dotyczące zagadnienia au­
striackiego i tym samym pośrednio zaga- 
dn'enia nienreckiego. Prócz tego ani Mo­
skwa ani Belgrad nie posunęły „czelności" 
do uznania rządu Markosa w (frecjL Jesz­
cze lepiej: od* dwóch lat Turcja, ItitarńnS źh. 
swą śmiałość, była pozbawiona ambasadora 
Kremlu. I oto za zachętą p. Mołotowa nie­
jaki p. Lawriczew przygotowuje się do wy­
jazdu do Ankary. Turcy, jak mówi się wul­
garnie, nie przyszli jeszcze do siebie”...

„Naszym osobistym zdaniem zapowiada się 
rozgrywka decydująca Nikt nie chce wojny, 
ale prowadzący grę silą się na posuwanie 
swoich pionków lub cofanie ich według wy­
darzeń dnia, tygodnia lub m:esiąca. A więc 
wojna na zimno nie mogłaby przedłużać się 
bez niebezpieczeństwa. Dlatego życzyć mu- 
simy, by dwaj Wielcy na pewien czas zaprze­
stali taktyki ukłuć i. zdecydowali się na roz­
mowę w ma>ym groąie. Choc; aż by dlatego, 
aby zagwarantować nam pokój równowagi, 
to znaczy zły pokój, ale pokój w każdym rad­
zie. W innym razie maszynista służbowy 
pośród personelu wartowniczego może pe­
wnego dnia przez omyłkę nacisnąć na fał­
szywy guzik i zrzucić nam na głowę świecz­
nik O.N.Z.*

(Copyright by Narodowiec i Opera Mundi)

72) (Ciąg dalszy)

Ciężko mi było rozstawać się z Lau- 
rentą, jej postać amazonki była wypo­
czynkiem dla moich oczu podczas tego 
krótkiego epizodu mego życia. Ofiaro­
wała mi w dowód uznania szydełkową 
koronkę do obszycia prześcieradła, któ­
ra mi na zawsze pozostanie drogą pa­
miątką. Jazda samochodem na kolej 
mogła stworzyć różne możliwości, ale 
w ostatniej chwili Lali wpadło na myśl, 
żeby mnie odprowadzić. To było bar­
dzo uprzejmie z jej strony, ale wszy­
stkie możliwości skurczyły się przeraź­
liwie, i banalna rozmowa, jak zazwy­
czaj na dworcu, była jedynym rezul­
tatem tej wspólnej jazdy.

Potem wsiadłam do wagonu i o- 
trząsnęłam się ze wszystkich trosk. 
Zatrzymałam się w hotelu, a następne 
go dnia poszłam na spotkanie mamy, 
która przyjechała expressem. Mama 
jest kobietą światową, nadmiernie oży­
wioną i trochę nerwową. Wszyscy lu­
dzie oglądali się za nią. Początkowo 
byłyśmy sobie troszkę obce. Jak zaw­
sze onieśmiela mnie świadomość tego 
nieprawdopodobnego faktu, że ta mło­
da modnisia, która niczym model od 
Vionnet, otulona w futra i w jedwabie 
wysiadła z wagonu, ongi wydala mnie 
na świat I to takie pokraczne stwo­
rzenie. jak mnie! To po prostu całkiem 
śmieszne. Z jednej strony napawa mnie 
to dumą, z drugiej strony uważam, że 
v tym tkwi jakaś anomalia. Oczywiście 
■yrzeprowadziłyśmy się do pierwszo­
rzędnego hotelu. Mama zaraz mi o- 

। znajmiła, że jestem podług niej o vde-

le za poważna. Poprosiłam, żeby o- 
świadczenie to dała mi na piśmie.

Przywiozła mi moc prześlicznych u- 
pominków. Wprawdzie były to prze­
ważnie rzeczy, które mogłyby ucieszyć 
dziesięcioletniego bąka.

Widocznie jest szalenie trudno podą­
żyć na odległość za rozwojem człowie­
ka. Mama jest miła i dobra, pełna u- 
roku i ma gorące serce. Łatwo się 
wzrusza. Tylko szkoda, że całe nasze 
miasteczko starało się zasiać nieufność 
w mej duszy. To jest wprost tragicz­
ne, kiedy trzeba być stale krytycznie 
usposobionym do własnej matki. Ko 
cham ją, ale kocham boleśnie, a to 
jest przeciwne naturze, żeby matkę 
swoją kochać boleśnie. Nasze rozmo­
wy stale wahają się pomiędzy boles­
nymi punktami. A nasze wzajemne 
obcowanie jest nieprzerwanym łańcu­
chem przykrych sytuacyj. Może to 
brzmi bardzo komicznie, ale przez ca­
ły czas marzę o tym, wprost tęsknię, 
żeby mama wypowiedziała jakie staro­
świeckie zapatrywanie, żeby z ust je; 
padło jakieś krytyczne zdanie, żeby po­
rządnie się o coś oburzyła, krótko mó­
wiąc: tęsknię u niej za wszystkim, z

czego zazwyczaj kpię, jeżeli naprzy- 
kład spotykam się z tym u cioci 
Aleksandry.

Mama roześmiała się, gdy usłysza­
ła historię o zakładzie. Potem ujęła 
mnie za ręce, przyjrzała się moim paz­
nokciom i powiedziała:

— Że też ty możesz gustować w 
czemś podobnym?

wracając znów do poprzed­
niego tematu, orzekła, że nigdy nie 
byłabym zrobiła podobnego głupstwa, 
gdybym była pod opieką rodzonej mat­
ki. Potem trochę popłakała. Nie mo­
gła pojąć, że jeszcze nigdy nie widziała 
mnie plączącej. Wyda je się jej, że obe­
cna dorastająca młodzież zatraciła 
wrażliwość uczuć i serca, ale za to jest 
uczciwsza i trzeźwo zapatruje się na 
życie.

Jakiś Francuz, podobno wielki po­
tentat finansowy, którego mama poz­
nała w podróży, zaprosił nas na obiad. 
To nagłe przeistoczenie się z pokojów­
ki w wielkoświatową damę, było tro­
szeczkę za raptowne. W ciągu pierw­
szego uneczoru, który spędziłam z mo­
ją matką, nie przemówiłam prawie ani

jednego słowa — siedziałam i liczyłam 
ile ona wypala papierosów. Gdy wró­
ciłyśmy do naszych pokojów, wyrazi­
ła mi swoje niezadowolenie. Uważała, 
że jestem sztywna i robię wrażenie 
panny z prowincji; nasz towarzysz zda 
wał się w ogóle mnie nie widzieć.

Od czasu, kiedy się do tego przy­
zwyczaiła, że ma dorosłą córkę, życzy 
sobie, żeby na nią zwracano uwagę. 
Nazajutrz próbowałam się poprawić 
— w głębi duszy byłam bardzo dot­
knięta, że robię wrażenie panny z pro­
wincji. — Szło wcale nieźle. Ale to 
także nie było tak, jak być powinno. 
Teraz mama siedziała zgnębiona obok 
mego łóżka i oświadczyła, że najcięż­
szą karą dla lekkomyślnej matki jest 
odnalezienie wiasnych wad w swej 
córce. Równocześnie bardzo energicz­
nie zażądała, żebym się stała podobna 
do ojca.

W nocy zachorowałam, bo zjadłam 
za dużo majonezu i strasznie mi było 
niedobrze. Nazajutrz rano mama za­
pytała, dlaczego jej nie zawołałam. 
Żartując, odpowiedziałam, że nie chcia 
łam przesz* adzać jej „beauty sleep”. 
Wtedy zaczęła szlochać. To było jej 
zdaniem najlepszym dowodem, że nie 
uważam jej prawdziwie za swoją mat-' 
kę. Gdyby ciocia Aleksandra była w są 
siednim pokoju, na pewno byłabym ją 
zawołała i cipcia przez całą noc byłaby 
się snuła koło mnie w halce i w pan­
toflach, dając mi na przemian to krop­
le kamforowe, to worek gumowy z go­
rącą wrodą.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Klątwa Kościoła tia handlarzy 
czarnego rynka we Włoszech?

Watykan. — Według agencji „Informs- 
ziost”, Kongregacja di Sant’Uffizio której 
przysługuje przywilej rzucania klątwy, 
stwierdziwszy skandaliczne rozszerzanie 
się spekulacyj tak na targach, jak wśród 
osób prywatnych, korzystających z niepoko­
jów powojennych zakończyła opracowanie 
projektu, zalecającego wyk ętie tych, którzy 
są odpowledz'alni za ruinę drobnych ciuła­
czy. robotników itd. Klątwa miałaby dotknąć 
także tych, którzy przez podejrzane manew­
ry na giełdzie rujnują drobnych ciułaczy.

Jak w liajce...

(Foto: Associated Press)

Wielkim sukcesem zakończył się w Paryżu 
występ mistrzyni olimpijskiej i świata w 
jeździe figurowej na łyżwach, Kanadyjki 
Barbary Ann Scot. Jak królowa śnieżka su­
nęła po sztucznej tafli lodowej, niezrównana 
w sztuce łyżwiarskiej, sympatyczna przed’ 

stawlcielka zza Oceanu.
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Wieści z Polski
Z procesu przeciw działaczom N.S.Z. o współdziałanie z Niemcami

XVII Wystawa Urządzeń Gosp. Domowego
w Paryżu «

W latach przedwojennych przyjął | meble, wśród których uwagę zwra- 
się w Paryżu zwyczaj urządzania do- ca ją zwłaszcza urządzenia kuchen, se- 
rocznej wystawy urządzeń gospodar- * ryjne i luksusowe, jak na przykład ku-
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Warszawa. — Radio warszawskie ogłasza 
następujące dalsze szczegóły z procesu prze­
ciw Kasznicy 1 towarzyszom.

„Oskarżony Neumann przyznaje się do peł. 
nlenia funkcji komendanta okręgu krakowi 
skiego NSZ. Ostatecznie Neumann mówi, że 
funkcje komendanta przyjął na polecenie or­
ganizacji OP.

Następnie oskarżony wspomina,, że otrzy­
mał od Gluzińskiego wiadomość, że NSZ za­
mierza utworzyć dwie grupy uderzeniowe. 
Jedna z nich miała się udąj) na Pomorze, w 
kierunku na Szczecin, aby tam „walczyć o 
Ziemie Zachodnie". Druga grhpa miała się 
skierować na Śląsk.

Z wyjaśnień tych wynika, że na zebraniu

grupy „A" (najwyższy szczebel wtajemni­
czenia NSZ) w grudniu 1944 r. w Krakowie 
omawiano zagadnienie współpracy Brygady 
z N.'emcamL Wawrzkowicz oświadczył, że 
Brygada wycofywać się bę ’zie razem z 
Niemcami. Niemcy nie uważali Brygaly za 
wrogów a Y^awrzkowlcz miał ich zawiada­
miać o miejscach postoju Brygady, aby od­
działy n’emieckle jej nie atakowały.

W toku przewodu sądowego ujawniono m. 
in. fakt przemarszu Brygady śwlętokorzy- 
skiej na zachód w rejonie Koniecpola. Natra­
fiła ona tam na niemieckie zapory drogowe 
1 przeszkody przeciw czołgowe. Naskutex ’iŁ- 
terwencji ,,Toma" (dowódcy jednego z od­
działów NSZ) u Niemców, cl ostatni mieli u-

sunąć na czas przemarszu Brygady owe za­
pory. W okresie późniejszym Brygada miała 
otrzymywać od Wehrmachtu „potrzebne fun­
dusze, broń 1 wyżywienie". Pierwsze infor­
macje o Brygadzie po jej wycofaniu się z 
Kraju, komenda główna NSZ otrzymała od 
oficera Brygady Sullmczyka, który miał zo­
stać zrzucony na teren polski z samolotu 
niemieckiego.

Neumann wspomina również o propozycji 
Gestapo w 1944 roku dostarczenia NSZ 
krótkofalowej radiostacji dla podjęcia pro­
pagandy antykomunistycznej Mówiąc o 
współpracy Wawrzkowicza z szefem Gestapo

Na czym polega demokracja, o to 
kłócą się i walczą dziś w świecie. Na­
si reżimowcy w Polsce uważają,, że 
demokracja może być tylko tam, gdzie 
rządzi Cyrankiewicz* albo raczej Go­
mułka. Tym ciekawsze, że niejaki 
Strączek w „Robotniku” poucza nas, 
po czym on pozna je demokrację:

Oto jego zdanie:
„W pierwszym powojennym okresie demo­

kracja była u nas pojęciem niejednokrotnie 
bardzo swoiście tłumaczonym. Prawem ka­
duka utarło się u niektórych obywateli prze­
konanie. te prawdziwy i szczerze myślący 
demokrata, musi być zaniedbany, z lekka 
obdarty, i obowiązkowo nieogolony.

Dzisiaj wszyscy zaczynają powoli rozu­
mieć, te symptomy demokracji są zupełnie 
Inne. Obywatele, widząc że schludny wygląd 
zewnętrzny wcale nie świadczy o reakcyjnym 
nastawieniu wewnętrznym, zaczęli bardziej 
dbać o to pierwsze.

Nie wszyscy jednak.
To, że robotnik wracający z pracy do do- 

. mu nie ma czasu ani możliwości umyć się I 
oczyścić —- zrozumiałe. Trudno natomiast 
usprawiedliwić innych, którzy specjalnie jak 
gdyby dbają o niechlujny wygląd na służ­
bie...

Tak, na służbie. Jasną jest rzeczą, te naj­
większą uwagę zwracamy na ludzi umun­
durowanych, których zresztą na szczęście nie 
ma u nas tak wielu.

Wydawałoby się, że konduktorzy, listono­
sze, SOK-Iści, policjanci czy tet wszyscy ci, 
których służba odbywa się w mundurze, ro­
zumieją, te stanowiąc obiekt rzucający się 
w oko I niejako reprezentacyjny, powinni o 
tę reprezentację bardżiej dbać.

Nie wszyscy to rozumieją...
Ciągle jeszcze widujemy obywateli z ka­

rabinami urzędowymi czy też konduktorski- 
mi torbami, w zakurzonych 1 wygniecionych 
czapkach, wystrzępionych mundurach, zabło­
conych butach.

Wiem, że na nowe mundury nie zawsze 
wą pieniądze, ale wiem na pewno, że na że­
lazko, pastę do butów, szczotkę do ubrania 
i żyletkę stać każdego.

Znakomite nieraz efekty osiągnąć można 
niewielkimi środkami..."

Jak wiad >nn w •ueknych mundu­
rach, dobrze skrojonych i dobrze od­
prasowanych ubraniach kocha się prze 
de wszystkim demokracja angielska. 
Czy p. Strączek w „Robotniku” nie po­
pa dnie wobec tego u „Bezpieki” w po­
dejrzenie, że .jest gorącym zwolenni­
kiem znienawidzonego w Polsce Revi­
na?

Zgon działacza ludowego
Z Warszawy dotarła do Londynu wiado­

mość o śmierci w więzieniu mokotowskim w 
Warszawie, wybitnego działacza PSL, preze­
sa okręgu gdańskiego, członka Rady Naczel­
nej dra Stan sława Tabisza.

Dr Tabisz był aresztowany przez Bezpiekę 
w czasie wyborów, został jednak zwolniony. 
Po ucieczce M kołajczyka został ponownie 
aresztowany w dniu 3 listopada w Gdańsku 
i przewieziony do Warszawy. Osadzony w 
więzieniu mokotowskim, z niego już nie Wy­
szedł. Oficjaln'e wyjaśniono, że przyczyną je­
go zgonu miała być „spuchllzna nóg, która 
doszła do serca". W Warszawie panuje jed­
nak przekonanie, żże przyczyny śmierci dr 
Tabisza były zgoła inne.

Dr Stanisław Tabisz był z zawodu adwo-

katem. Brał czynny ulział w obronie Lwo­
wa. W 1920 roku był dowódcą pociągu pan­
cernego i został odznaczony krzyżem Yirtu- 
ti Militarl. Po wyjściu z wojska (w randze 
majora) był dyrektorem koncernu nafto­
wego.

Do ruchu ludowego należał od 1935 r. Brał 
czynny udział w strajku. W czasie wojny i 
okupacji hitlerowskiej należał do kierownic­
twa ludowego w ruchu podziemnym.

Po wojnie brał nada] aktywny udział w 
dziala'nosci PSL. Należał do Rady Naczel­
nej Stronnictwa a po przeniesieniu się do 
Gdańska został prezesem okręgu gdańskiego

Goście francuscy w Warszawie
Warszawa. — Na lotnisku warszawskim 

wylądowali przybywający z Paryża wybitni 
naukowcy 1 literaci francuscy p. Roger Ga- 
raudy 1 prof. Tersln — delegaci Francuskie­
go Komitetu Narodowego uczczenia 100 
letniej rocznicy 1848 roku.

Prz\rbyłych witali na lotnisku p. Mijał 
z ramienia Tow. Przyjaźni Polsko - Francu­
skiej, poseł Wągrowskl jako członek prezy­
dium Ogólnopolskiego Komitetu obchody Stu. 
lecia „Wiosny Ludów" oraz p. Feder — ż 
ramienia sekcji zagranicznej tego komitetu.

3 trzęsienia ziemi zanotowano 
w Krakowie

Kraków. — Obserwatorium Astronomicz­
ne w Krakowie zanotowało już trzecie z rzę­
du w tym roku trzęsienie ziemi. Ognisko 
trzęsienia znajdowało się w odległości około 
5 tys. kilometrów. Ostatnio zarejestrowane 
trzęsenie ziemi należało do słabszy cli. Po­
przednie dwa, które zanotowano 24 stycznia 
i 9 lutego br .były o wiele silniejsze.

Zastrzeli! dwóch policjantów
Szczecin. — Gdy na dworcu Głównym w 

Szczecinie funkcjonariusze M O. chcieli wy­
legitymować młodego,, 20-letniego chłopca, 
ten niespodziewan e wyjął rewo’wer i dał sze­
reg strzałów, zabijając jednego policjanta 
na miejscu, drugiego zaś ciężko raniąc. Mło­
dzieniec sterroryzował następnie biletera 
kolejowego i uclekł do miasta, gdzie ukrył 
się w gruzach.

Po pewnym czasie policja ujęła zabójcę. 
W czasie śledztwa okazało rię, że młodocia­
ny przestępca, jadąc pcciągiem ze Starogar­
du do Szczecina postrze ił sierżanta M.O., by 
zdobyć dla siebie jego rewolwer, a następ­
nie skradł podróżnemu dwie walizki z ma­
słem.

Rezolucje polskich Związków Zawodo­
wych w sprawie aresztowań we Francij 

W rocław. — Na zebraniu Związków Zawo­
dowych przyjęto rezolucję potępiającą „a- 
resztowanle polskich czołowych działaczy de­
mokratycznych we Francji”.

Tragiczny wypadek
Wałbrzych. Tragiczny wypadek miał

miejsce w Wałbrzychu. Ośmioletni chłopiec, 
Konrad Jurko, zjeżdżając na łyżwach z uli­
cy Garbarskiej w ulicę Mickiewicza, wpadł 
na przejeżdżające sanki, przewrócił się i u- 
derzył w głowę tak nieszczęśliwie, że w kil­
ka minut potem zmarł.

Eksport cukierków do Szwecji
Wrocław. — Fabryka Cukierków i Czeko­

lady w Brzegu należy do największych na 
Dolnym Śląsku i zatrudnia obecnie blisko 
300 pracowników. Miesięczna produkcja wy­
nosi 120 ton yukierków.

Fabryka eksportuje część produkcji do 
Szwecji.

w Radomiu Fuchsem, Neumann stwleriza, że 
było na to zezwolenie wspomnianego wyżej 
zespołu „A". Następnie zeznaje świadek Ra- 
falskl Zygmunt, b. dowódca kompanii Bryga_ 
dy Świętokrzyskiej, pseudonim „Sullmczyk".

Brygada liczyła 2 pułki. Dowódcą brygady 
był „Bohun”. Szereg okoliczności i faktów 
wskazywało na to, że musiało Istnieć poro­
zumienie między sztabem Brygady Święto­
krzyskiej a Niemcami. Całkowicie jasną sta­
ła się sytuacja przy wkraczaniu na teren 
Niemiec.

Było to — mówi świadek — po prostu 
przepuszczenie Brygady przez wojska nie­
mieckie poprzez przyczółki mostowe i same 
mosty na Pilicy.

W styczniu 1945 roku Brygada wycofy­
wała się z rejonu miechowskiego i po prze­
kroczeniu toru Kraków — Kielce, zatrzyma­
ła się w rejonie wsi żarnowiec. W między­
czasie wysłany został łącznik do władz nie­
mieckich. Bryga’a została przez Niemców 
bez przeszkód przepuszczona przez umocnie­
nia 1 pomaszerowała w kierunku na zachód. 
Świadek wyjaśnia dalej, że po długim prze­
marszu przez wschodnie Niemcy, Brygada 
przeszła do Czechosłowacji 1 stanęła na leże 
na terenie Sudetów.

Brygada Świętokrzyska była prowadzona 
przez jednego oficera SS 1 dwóch oficerów z 
Wehrmachtu.

Sprawami zakwaterowania i wyżywienia 
zajmowała się grupa tych trzech Niemców. 
Żywność była pobierana z Intendentury nle- 
m eckiej.

Na terenie Sudetów prowadzano kurs prze­
szkoleniowy ra’looperatorów i spadochrono­
wych skoczków dywersyjnych. ♦

Szkolenie było prowadzone przez Niem­
ców. Dowódcą całości kursu był porucznik 
Mack.

świadek wyjaśnia dalej, że uczestnicy kur­
su zostali zaopatrzeni w radiostacje, uzbro­
jeni w broń krótką i automatyczną, a następ­
nie z niemieckich samolotów zrzuceni na te­
ren Polski".

stwa domowego. Wy­
stawa obrazowała 

każdego roku ulep­
szenia i wynalazki, 
poczynione w ważnej 
tej dziedzinie, przed­
stawiała nowe sposo­
by ulżenia żmudnej 
pracy gospodyń do­
mu, nowoczesne me­
ble i t. d. W czasie 
wojny wystawy zo­
stały przerwane i do­
piero w roku bieżą­
cym zwyczaj przed­
wojenny został wzno­
wiony.

W ub. piątek mini­
strowie Wychowania 
Narodowego i Prze­
mysłu dokonali w pa­
ryskim Grand Palais 
inauguracji siedemna

(Foto: Associated Press)
Ostatnie przygotowania przed otwarciem Wystawy Urządzeń 

Gospodarstwa Domowego w Paryżu.

stej z rzędu Wystawy Urządzeń Go­
spodarstwa Domowego.

W niezliczonych stoiskach zebrano 
wszystko, co związane jest z gospo­
darstwem domowym. Znaczną część 
wystawy zajmuje dział spożywczy, re­
klamujący „buliony”, konserwy, maka­
rony itp. Postęp techniki, dokonanej 
w ostatnich latach w gospodarstwie 
domowym ilustrują automatyczne lo­
downie, radiatory wszelkich kształtów, 
kuchnie gazowe i elektryczne, szczot­
ki mechaniczne. Wśród kuchni elektry­
cznych nowością jest piec zaopatrzony 
w urządzenie, które za naciśnięciem 
guzika ubija białka na śnieg i miele 
kawę. W dziale umeblowania widnieją

chnia, zawierająca biurko dla gospody­
ni z telefonem i radiem, maszyną do 
mycia naczyń, szafą ścienną do susze­
nia b elizny przy pomocy ciepła ku­
chennego.

Organizatorzy spodziewają się, że 
wystawa, podobnie jak przedwojenne, 
zainteresuje szerokie rzesze publiczno­
ści, zwłaszcza zaś kobiet.

Gubernator Generalny Algeru 
odznaczony medalem

Ruchu Oporu
Paryż. — Gubernator generalny Algenj 

Naegelen, były minister, poseł dep. Bas-Rhin, 
został odznaczony medalem Ruchu Oporu z 
kokardą, za bohaterską postawę/ zajętą pod­
czas okupacji i pomoc udzielaną uchodźcom.

N adeslanc

Buduje się polską wieżę Babel w Holandii

W stulecie „Wiosny Ludów”
Szlakiem marszu Edwarda Dembowskiego 
aa czele górników z Wieliczki do Krakowa

Powodzenie „Force Ouvri^re” 
wśród pocztowców

PARYŻ. — W głosowaniu na delegatów 
komlsyj regionalnych, przeprowadzonym 
wśród członków Federacji pracowników 
poczt, listy Force Ouvrifere zdobyły 45.987 
głosów, czyli 42,07 proc, podczas gdy za U. 
G.T. padło 38.845 głosów, czyli 35,54 proc, 
głosów a za C.F.T.C. 20.250 głosów, czyli 
18,52 proc, głosów.

Nadużycia
w Wydziale Mieszkaniowym Z.M.
Wrocław. — Stosunki w Wydziale miesz­

kaniowym Zarządu Miejskiego we Wrocła­
wiu pozostawiają wie’e do życzenia. Ostat­
nio zostali aresztowani czterej urzędnicy te­
go wydziału, z kierownikiem wydziału, J. 
Audykowiczem. Aresztowani Józef Kwiat­
kowski, J. Potoszny 1 J. Dudek oskarżeni są 
o poważne nadużycia, mianowicie fałszerstwo 
dokumentów, branie łapówek 1 zabieranie 
cudzych rzeczy.

Bolesław Surówka poświęca w „Dz. Zach." 
m. In. następujące wspomnienia Edwardowi 
Dembowskiemu:

W dniu 22 lutego minęły 102 lata od wy­
buchu Powstania Krakowskiego, którego 
głównym Inicjatorem oraz przywódcą był 
Edward Dembowski, jedna z najszlachetniej­
szych postaci w naszej historii. Od naj­
wcześniejszej młodości (ur. w i. 1222 v;
sza wie) oddał się on sprawie wyzwolenia na­
rodowego i sprawiedliwości społecznej, bez 
której nie wyobrażał sobie prawdziwej nie- 
pod’egłości ojczyzny. W r. 1836 jest w War­
szawie współtwórcą tajnej organizacji pa­
triotyczno - demokratycznej, pierwszej od 
czasu upadku powstania listopadowego, zwa_ 
nej „Swiętokrzyżcaml”. Po wykryciu jej 
przez policję carską w r. 1838, Dembowski 
zakla'a nową organizację tajną pn. „Zwią­
zek Narodu Po’skiego", której poświęca cały 
swój czas i fundusze. W r. 1844 jednak 1 ta 
organizacja, która planowała wybuch pow­
stania na czas pobytu Mikołaja I w Warsza­
wie wiosną 1844, zostaje przez policję wykry^ 
ta i Dembowski, cudem uniknąwszy aresztu 
wanta, chroni się na terytorium W. Ks. Po-

znańskiego, skąd po wydaleniu go przez po­
licję jako emisariusz Centr. Komitetu Poznań­
skiego Tow. Dem. przez cały rok 1845 dzia­
łał w zaborze austriackim.

W chwili wybuchu powstania krakowskie­
go znalazł się w Wieliczce i stąd przyprowa­
dził do Krakowa odJział górników i miesz­
czan.

Ne <.r..entarzu podgórskim Dembowski 
spoczywa w zbiorowej mogi’e. Leży Ich tam 
razem dwudziestu dziewięciu, poległych wte­
dy na Podgórzu. Napis na nagrobku też gło­
si:

„S. p. Edward Dembowski, Działacz nie­
podległościowy, Sekretarz Rządu Narodowe­
go podczas Powstania Krakowskiego, zginął 
za sprawę ojczystą w dniu 27 lutego 1846 
roku, zabity na Rynku w Podgórzu pracz 
Austriaków wraz z dwudziestu ośmiu pow­
stańcami, spocz^-wającyml w tćj mogile".
Tablicę wmurowano w roku 1848, gdy za­

świtała Wiosna Ludów. Austriacy jednak tę 
tablicę po zbombardowaniu Krakowa w dniu 
29 kwietn’a wyłupali i zniszczyli, a dopiero 
za czasów niepodległej Polski wmurowano 
tam tę, która istnieje do dzisiaj.

Jeden ze znanych starych działaczy wy­
chodźczych w Holandii plsze nam pod po­
wyższym tytułem:

„Kto znał kolonię polską w Limburgii ho­
lenderskiej przed wojną, pamięta zapewne, 
jak zgodna i harmonijna była tam praca 
Pamiętamy te lata, gdy było 23 Towarzystw 
polskich w Związku Polskich Towarzystw. 
Były to Towarzystwa różne: społeczne, kul­
turalno-oświatowe, śpiewacze, teatralne, mu­
zyczne, soko'e i harcerskie. Mieliśmy szkołę 
polską i kursy języka polskiego w Koloniach. 
Odbywały s"ę nabożeństwa polskie w kolo­
niach regularnie według ustalonego porząd­
ku. Duszą kolonii po’skiej był wówczas śp. 
ks. W. Hoffmann, który we wszelkich pra­
cach udzielał rady i pomocy. Każdy z nas 
z żalem w sercu wspomina przedwojenną 
pracę Towarzystw.

Co się stało z naszą kolonią po wojnie? 
Czy staliśmy się innymi ludźmi? Czy hasło 
nasze na Emigracji „Bóg 1 Ojczyzna" prze­
stało być..dla. nas aktuanym? Z trudem po­
wstała powojenna organizacja, nosząca na­
zwę „Zjednoczenie Katolicko-Polskich Towa­
rzystw w Holandii”. Lecz ten noworodek 
jeszcze do dziś nie może się poruszać. Na 
czym to może polegać? Winy nie trzeba da­
leko szukać. Trzeba wpierw usunąć nasze 
polityczne poglądy w Towarzystwach. Mu- 
simy usunąć wsze’kie nienawiści i podejrze­
wania niegodne, ale przede wszystkim mu- 
simy pamiętać, że jesteśmy wszyscy dziećmi 
jednej Matki-Polski.

We wszelkich dziedzinach pracy społecz­
nej odczuwa się brak motoru duchowego, 
który byłby siłą moralną w kolonii. Mieliśmy 
po wojnie 2 13 księży polsk ch i pokłada­
jmy w nich wielkie nadzieje w pracy spo­
łecznej, lecz i te nadzieje zawiodły, bo w 
pracy społecznej nic się nie polepszyło.

C.G.T. odmówiła udziału 
w konferencji międzynarodowe!

Komisja administracyjna C.G.T. odpowie- { 
działa odmownie na zaproszenie syndykatów . 
brytyjskich uczestniczenia dn. 8 marca br. w 
międzynarodowej konferencji syndykalnej, 
która rozpatrzy plan pomocy amerykańskiej 
dla Europy.

Zwrot kosztów dentystycznych 
z „Assurances Sociales”

• .Journal Officiel" z 24 lutego br. ogłosił 
dekret Ministerstwa Pracy 1 Zdrowia Pu­
blicznego, wprowadzający zmiany do wa­
runków zwrotu kosztów dentystycznych. Ka­
sa będzie odtąd zwracała koszta koron tyl­
ko po ponrzednlm wyrażeniu zgody przez 
kasę i tylko wtenczas, jeśli chore zęby nie 
mogą już być plombowane.

Wiosenne 
manewry armii francuskiej
Wiosenne manewry armii francuskiej w 

okolicach górskich, odbędą się w Austrii od 
5 do 16 kwietnia br. Manewry zostaną prze­
prowadzone na wysokości 3.100 do 3.700 m.

Nowy ezyb naftowy w Maroku
Wiercenia w poszukiwaniu nafty w Ma­

roku dały pomyślne wyniki w okolicy Petit- 
jean. Zbudowano tam szyb naftowy, którego 
produkcja wynosi 30.000 1: nafty dziennie.

Przemyt 360 par nylonów
Verdun. — Czterech Luksemburczyków u- 

gtłowało onegdaj przemycić do Francji 360 
par pończoch nylonowych. Wyprawa nie u- 
dała się 1 kosztować będzie przemytników 5 
milionów fr.

eeeeeeeeeeteeeeeeeeewe*eweeeeeeeeeeeweeeeeee

CHoć Raf ani razu nie strzelił 
Wszyscy go za mistrza wzięli.
Bo wrócił z taką zdobyczą 
Jaką myśliwi się szczycą!

Nagle widzi jak tam lisek 
Na kwintę zwiesza swój npsek, 
Bo do łapki wsadził nogę. 
Raf myśli: „Ja mu pomogę!**

Rafał jest na polowaniu
Z smutkiem myśli o strzelaniu?

Przygody Rafała Pigułki

(Ciąg dalszy)(29)

Bardzo ciekawym objawem jest teraz w 
Holandii, po przybyciu byłych żołnierzy 1 u- 
chodźców polsk ch z Niemiec, tworzenie no­
wych placówek organizacyjnych. Czytam w 
biuletynie Związku światów. Polaków z Lon­
dynu o odbyciu Zjazdu Polonii holenderskiej 
w Hadze. Byli tam przedstawiciele z Za­
głębia naszego z ramienia nowo założonej 
•P.A.K. (Polska Akcia Katolicka), która li­
czy zaledwie 15 członków. Jestem ogromnie 
zdumiony, że P.A.K. już sobie przywłaszczyła 
prawo reprezentowania naszej Polonii w Za­
głębiu. Czy może być w takim razie mowa 
o konsolidacji całej Po’onii w Holandii, gdy 
się omija stare Towarzystwa nasze, założo­
ne w latach 1912 — 1916 — 1921 — 1923.

Pan Fikus, który jest prezesem tej nowej 
orfirani^ac1! nrzecież w* nas^e- Limburg i się 
urodził, toteż powinien wiedzieć, że tu nie 
żyje tylko 15tu Polaków, ale parę tysięcy. 
Czy myśli się tyiko o „Organizacji elity" a 
stare Towarzystwa mają pozostać na boku?

Z wielkim zainteresowaniem czytam w 
„Narodowcu” z dma .14. IT rb. o .Po’akach 
w Bredzie’’. Po raz pierwszy słyszę, że mia­
nowany Rektor Misji Polskiej O. Efrem już 
jest na terenie Holandii. Czytam, źe Polacy 
w Bredzie mają dwa razy w miesiącu swe 
nabożeństwa polskie. A u nas w wielu 
koloniach już dwa miesiące nie było pol­
skiego nabożeństwa.

Wielką radością było by dla nas wszyst­
kich, gdybvśmy mogli Ks. Rektora w na­
szym Zagłębiu powitać.

Czytamy dalej o powstaniu w Bredzie no­
wego Towarzystwa, które nosi nazwę „Pol­
skie Tow. Katolickie w Holandii”, co jako 
stary Emigrant - górnik witam z wielką 

' radością.
Jedno tylko wydaje mi s’ę dziwnym, co 

Was spowodowało mianować się „Naczelną 
Organizacją na Holandię". Zaczekajcie jesz­
cze Panowie w Bredzie. aż Was całe społe­
czeństwo obierze a nie m<anujc‘e się sami, bo 
my górnicy takiego systemu nie używamy.

Jak się dowiedziałem, istnieli leszcze je­
dna naczelna organizacja w Holandii, to jest 
„Związek Polaków w Holandii" z s;edzibą w 
Rotterdamie. Jestem mocno ciekawy, jak my 
z tego chaosu wyjdziemy, kiedy już ma­
my cztery organizacje naczelne.

Piszę ten artykuł, aby poruszyć wszystkich 
starych działaczy w Limburgii do lepszej 
czujności nad tym, co s'ę obecnie dzieje w 
polskim życiu społecznym w Holandii'\

Stary czytelnik.

Wiornzp CzntplnikAw

Nowy gubernator 
Francuskiej Afryki Zach.

6-0 RAC W
( VtSBMJCKESNK POWIEM

SENSACYJNA

ALFRED 
BRONOWSKt

(Foto: France-CllchA
P. Bćchard. który objął ostatnio stano­
wisko gubernatora Francuskiej Afryki 

Zachodniej.

Cicho otwierają się drzwi i Berg 
wchodzi do gabinetu.

— Jestem, Fiihrerze —• mówi pew­
nym głosem.

— Aaa, to ty Berg! Dobrze, że je­
steś. Patrz, co ci kretyni porobili dzi­
siaj z moją mapą.

Berg podchodzi do biurka i popa­
trzywszy na mapę i zatknięte na niej 
chorągiewki, pyta zdumiony:

— To front się tak ku nam przesu­
nął?! C

— Dzisiaj mój adiutant poprzesuwał 
chorągiewki według danych tych głup­
ców, których zaszczepiłem mianem 
moich sztabowców. Mówią, że front 
może załamać się lada chwila. ;*

— To niemożliwe. Ale przecież twój 
geniusz Fiihrerze na pewno znajdzie 
jakiś ratunek!

— Berg! Zażądałem od sztabu ośmiu 
tygodni. Jeśli wytrzymają osiem tygo­
dni, będę panem świata!

— A oni?!
— Żądają rezerw. Głupcy, za osiem 

tygodni dwieście naszych bombowców 
wygra wojnę. Nasi wynalazcy pracu­
ją dniem i nocą nad bombą, która 
wstrząśnie posadami świata! VI i 2 to 
tylko próby przeprowadzane na wro­
gu, żeby podnieść na duchu tchórzów. 
Będziemy mieli bomby o takiej sile, że 
wystarczy kilka, aby Anglicy poprosili 
o pokój. Potem zniszczymy Francję i 
rozprawimy się z Rosją Sowiecką. A 
ootem zmusimy jankesów, żeby uklę­
kli przed nami. Tam w Ameryce każę 
zbudowaó d zakłady doś^/iadczalns i

tak jak ja Wygram wojnę ze światem, 
ty rozwiąźesz zagadnienie śmierci. 
Wtedy nasza elita stanie się nieśmier­
telna i będziemy rządzili światem!

— Czy front wytrzyma te osiem ty­
godni, tak potrzebne na dokończenie 
prac nad nową bombą?

— Odpowiedz mi na to pytanie, a 
dam ci tyle złota, ile sam ważysz! Da­
łem im wielką armię! Kazałem zabrać 
Czechosłowacją zabrali. Na mój roz­
kaz padły Polska, Belgia, Holandia 
Francja, której zdawało się, że może 
prowadzić z nami wojnę! Tyle zdoby­
łem! Nasza armia była na Kaukazie i 
pod Moskwą! Wróciliśmy do Afryki. 
Dałem im nową broń i co oni zrobili z 
armią?! Jeszcze tylko osiem tygodni, 
popatrz jak to mało na kalendarzu! 
Jeszcze osiem tygodni i świat to my, 
Niemcy!

— A jeśli ci durnie nie wytrzymają 
tych osiem tygodni?

— To armia i obecni sztabowcy prze 
grają jedną z największych bitew, któ­
rą kazałem im wygrać! Wrogowie ro­
zejdą się po naszym kraju jak plu­
skwy! To by nawet była dobra kara 
dla tych głupców, którzy chcieli rzą-

dzic ze mną razem światem, a nie po­
trafili dać mi ośmiu tygodni! Jak my­
ślisz Berg, co też Amerykanie zrobią 
z naszymi zestraszonymi dowódcami?! 
Powywieszają ich! I zrobią słusznie, 
bo to się im należy! Oni wiedzą, że 
chcę im dać władzę nad światem i chcą 
tego, a uginają się pod mrowiem idą­
cym w głąb Rzeszy! Dlatego, jeśli prze 
grają, pójdą pod nóż!

— A co będzie z Rzeszą, z wielką

— Rzesza się odrodzi! Przygotowa­
łem kadry młodych nowych ludzi! O- 
ni, nieznani nikomu, pójdą w teren, 
przenikną do administracji, wejdą do 
naszego przemysłu, a potem rozpoczną 
nowe życie polityczne. To są ludzie o 
głębokim przygotowaniu partyjnym. 
Oni wejdą do parlamentu i opanują 
władzę w Niemczech! A kierować ni­
mi będę ja! Bo czy ty myślisz, że cho­
ciaż jeden Niemiec rzuciłby we mnie 
kamieniem?! Nie, Niemiec jest zawsze 
Niemcem i nienawidzi wszystko, cc 
nie jest niemieckie! Nawet ty. Berg 
nie znasz tych ludzi! Dałem ci prze­
cież warunki do twórczej pracy! Tam 
pa powierzchni podobno lecą bomby

jak grad. A czy my odczuwamy to tu­
taj?! Stworzyłem dziesiątki takich 
podziemnych miast. W nich to czekają 
moi nowi ludzie na wynik walki. Jeśli 
generałowie przegrają, oni pod moim 
dowództwem wejdą do akcji. Będzie­
my silni, bo twarze nasze będą nikomu 
nieznane!

— Fiihrerze, a jeśli wróg wejdzie do 
Berlina?! Co będzie z nami?!

— Wszystko jest już przygotowane
na tę ewentualność. Ty pójdziesz ze 
mną. Rundt także.

— Dokąd pójdziemy?
— To nie twoja rzecz! Dowiesz się, 

gdy przyjdzie czas. Teraz zdaj mi spra­
wozdanie, co jest z preparatem „1Ł”

— Prace zakończone. Wynalazek 
wykończony w stu procentach. Cztery 
egzemplarze „F” i cztery „E. B.” cał­
kowicie wyhodowane.

— A podobieństwo?!
— Wątpię, czy ktoś poza mną i to­

bą Fiihrerze potrafi odróżnić ich od 
siebie. Przecież nie zawiodłeś się na so­
bowtórze F-3. Tyle razy spełnił już 
swą rolę.

— W to, że potrafisz zewnętrznie 
przerobić człowieka wierzę, bo już wi­
działem twe prace, ale jak przedstawia 
się strona psychiczna?

— W najgorszym wypadku ludzie 
będą myśleli, że ciężkie koleje losu po­
mieszały im trochę zmysły, a ponieważ 
kilka egzemplarzy zostanie wypuszczo­
nych, nikt prawdy nie dojdzie. Sensa­
cja będzie goniła sensację, a tylko my 
będziemy posiadali klucz do rozwiąza­
nia zagadki. t(C!ąg nartąp*).

Króluj nam Chryste
U Twych ołtarzy padamy o Panie, 
Jako Twe dzieci, wygnańcy, tułacze, 
I ślemy modły, pokorne błaganie, 
w cichej modlitwie a serce nam płacze 
O wskaż nam drogę poprzez tycie mgliste, ' 
Bądź opiekunem i króluj nam Chryste!
Pogódź, pojednaj zwaźnlone Narody, 
Lechitów plemle prowadź do jedności, 
N'echaj pracuje wśród ładu I zgody. 
Poszanowaniu prawa, wzajemnej miłości 
Niech wszyscy wrócą na łono ojczyste. 
Pojednaj naród I króluj nam Chryste!
Niech nam Ojczyzna bedzie, jako Matka, 
Dla wszystkich w prawach dobra, sprawiedliwa. 
I tak przytulna jak rodzinna chatka 
Wśród łak 1 kwiatów stojącą sędziwa, 
Gdzie obok łany falują ojczyste. 
Racz nas wysłuchać 1 króluj nam Chryste!
Daj nam moc, siłę 1 umysły bystre 
Które by wszystkie pogodziły prądy, 
Ażeby prawa zwyczaje ojczyste, 
I wiarę ojców szanowały rządy. 
Cło dziś ślemy modły uroczyste". 
Błogosław Naród l króluj nam Chrj-ste!

J. Btret*.

Książę Yemenu w Paryżu

ł-

■ - ....

(Foto: New York Times)
Książe Abdullah, syn kró’a Yemenu, 

* br wi przejazdem w Paryżu



Pożyteczna rozrywka
(Odpowiedzi na pytania — ze str. 2-ej)

1) Kossak-Szczucka, 2) Bolesław CKro- 
brg, 3) Wilia, 1810, Żelazowa Wola, 
5), 3Jf.780.000, 6) A. Fleming, 7) 'Mont 
Everest, 8840 m., 8) Nazwisko nieznane.
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Śnieg na Lazurowym Brzegu WYC1Ą0 I ZACHOWAĆ

Zebrania
na niedzielę 29 lutego br.

HILLY - MONTIGNY. — Sekcja przy CFTC 
X0 w Patronażu. ;

o

BRUAY EN ARTOIS. — Koło Mueycene „Weso­
ły Tułacz” o 10 u p. Kuklełczyńskiego.

COURRIERES. — Z.U.P.B.O. o 13 u p. Sa­
kowskiego.

DOURGES. — Sekcja przy CFTC o 17 u p. Ka­
tarzyńskiego.

EVIN - MALMAISON. Hodowlane
„Szlachetna Basa" o 15 u p. Belki.

HAILLICOURT. 6-ka. — Klub Mandollnlstów 
„Celesta" o 10.50 u p. Bercala.

1IARNES. — Koło Bez. i b. Wojskowych o 14 
u p. Gruchały.

HARNES. — Koło Zw. Inwalidów Woj. o 16 u 
p. Gruchały.

LENS szyb 4-ty. — Stow. b. P.O.W.N. o 15 u p.
Marchewki.

MEBICOURT SOUS LENS. 
„Dzwon Zygmunta" po lekcji.

Koło śpiewu

MAZINGARBE, VII. — K.S.M.P.-t. O 15 U p. 
Robakowskiego.

MAZINGARBE, 7-ka — K.S.M.P.-itt, o 10 u 
pani Matuszewskiej w Wermelles.

MONTIGNY EN GOHELLE. — Bractwo Kurko­
we o 11 u p. Karczewskiego.

NOYBLLES sons LENS. — Sekcja przy C.F.T.C. 
o 15 w sali Patronażu w Mćricourt-Corons.

. BOUVROY. — K.T.M. o 16 u p. Woźniaka (wal­
ne — winny przybyć zarządy I 1 II towarzystw 
wchodzących w skład K.T.M.).

BAISMES - VICOIGNE. — Stow. Bes. i b. Woj­
skowych o 10 u p. Lagache (walne).

NICEA, w lutym 1948 r.
Oto prawdziwa biała zima zawitała nad rozsło- 

ueczniony brzeg Riwiery!
Już trzy dni wiało od. gór, gdzie widoczne były 

stalowe chmury, wszyscy otulali sie i mówili: „11 
fait pas chaud”.

Ja wdychałam łakomie mroźne powietrze 1 
twierdziłam, że z Polski

Aż oto dziś rano, dwudziestego lutego, ujrza­
łam najprawdziwszy, zimowy śnieżny obraz z 
mego okna. Puch śniegu pokrył wszystko wokoło 
grubą warstwą. Ziemia pod śnieżną plerzynką, 
tylko ciemne kolumny drzew rysują sie.

Wszystkie zawsze zielone drzewa ubrane dziś 
śniegiem!

Te mimozy rozłocone okryte w biel!
Te róże purpurowe 1 pęki liliowych nicejskich 

prymulek, które już tak ukwieciły klomby, dziś... 
ciekawie wyzierają ze śniegu!

Mieszkam teraz na drugim piętrze, oglądam z 
mego okna jeden z najstarszych parków np Ci- 
mier, te wiekowe drzewa, przebogate w rysun­
ku, w ugrupowaniach 1 tak różnorodne co do ga­
tunków.

Przebyć drogę przez ten park Królowej Wikto­
rii, to znaczy ucieszyć wzrok niezliczoną ilością 
pejzaży o przecudnych światłach i cieniach.

Dziś wszystko Inne. Biel króluje dom nująco.
Oto oliwkowe drzewa o popielatych listeczkach, 

tak przypominające nasze wierzby, zawsze srebną- 
.ee się w słońcu, dziś wyglądają jakoby kolosalne 
bukiety chryzantem. Dalej szeregi wysmukłych 
cyprysów w śniegowych płaszczach w powadze 
szlachetnej.

To znów kaktusy uformowane z zielonych bo­
chenków z najeżonymi kolcami, dziś na tych bo­
chenkowych głowach mają zawad’ackle czapeczki 
od zimy. Inne kaktusy Jak niesamowite zwierzaki 
pookrywane pierzynkami niby czają się do skokut 
Zima najzupełniej zmieniła wygląd tych roślin.

A zieleń strzyżona, a szpalery na pół piętra wy­
sokie jak ściany nakryte równą warstwą bieli, a 
strzyżone kolosalne bomby, sześciany itp. w wiel­
kich czapach tak równych symetrycznie, a koronki 
śnieżne rozsnute na gałązkach nielicznych bez­
listnych drzew.

Przedziwne są palmy wszelkich gatunków pod 
śniegiem, to wprost nie wyczerpane bogactwo 
wzorów ornamentacyjnych dla grafików: szerokie, 
kolosalne liście, tworzą imponujące korony ozłe- 
conej zieleni i w bieli.

Palmy tworzące bukiety liści na pnlu 1 odgałę­
zieniach, to jakieś misterne rzeźby.

Ach, tyle tych palm wszędzie, widzi się Je <* 
krok, rysują się nad naszymi głowami na tle błę­
kitu.

Maan swoje najbliższe znajome trzy palmy na 
sąsiedniej parceli, widzę je jakby w moim oknie 
były, a nocą takie tajemne, zda się szepcą o pusr 
■tynl 1 sfinksach w dalekiej ojczyźnie...

Te moje piękne, jak trzy gracje, dziś właśnie 
tak niefortunnie straciły na wyglądzie, błędniki... 
opuściły tak pióropuszowe delikatne liście, jak 
zmokłe kogucie ogony, żal ml Ich... za kilka go­
dzin będzie inaczej, apatia skończy się, gdy słoń­
ce wzejdzie.

Za to choinki, świerki i jodły te Jaśnieją w całej 
krasie 1 majestacie — one dziś dzierżą prym — 
jakie są wyniosłe. Jak bieleją na fioletowym 
mglistym tle!

Na prawo widoczne są wzgórza St. Martin oble­
pione domkami ośnieżonymi, za delikatną liliową 
mgłą: na lewo, bardzo daleko rj’suje się brzeg 
morski, ginący wśród mgieł.

Poranne mgły są delikatne Jak gazy, gdzienie­
gdzie złoci się pod pierwszymi blaskami jakiś rą­
bek wyraźniejszego obłoku. Jest cisza i zaduma. 
Gdy słońce wyjrzy, obsypie żarem promienistym 
śnieżny obraz, a do wieczora nie zostanie siadu
te Śniegu. J.

LENS. — (Komunikat Sekcji b. Jeńców). — 
Sekcja b. Jeńców wojennych z Lens przypomina 
swym członkom, że w niedz elę 29. lutego w go­
dzinach od 10 do 12-tej, w sali urzędu żywnościo­
wego, Citó Commerc’ale, odbędzie się wydawanie 
znaczków członkowskich na rok 1948 1 bonu odzie­
żowego. Opłata 150 fr.
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HODOWCA
Apel do Hodowców Okr. I. (Bruay)

Wśród naszych kolegów hodowców są lu­
dzie, którzy myślą nie tylko o swoim po­
dwórku ale układają plany i mają dużo ini­
cjatywy by podnieść stan hodowli wśród 
polskich hodowców. Takich ludzi właśnie 
nam w Związku potrzeba. Dnia 15 lutego bę-

O choroba ck królików 
i ich Beczeniu

Kokcydioza jest to choroba ukryta f bar­
dzo zaraźliwa, królik dostaje kurczy, drga-

dąc na Wystawie w Bruay en Artois naj- 
p erw obserwowałem a po tym rozmawia­
łem z dziesiątkami znajomych i nieznajo­
mych ml kolegów hodowców. Każdy z nich 
wspominał z żalem o odłączeniu sie okręgu I 
oj Związku Pol. Tow. Hod. we Francji.

Rozmyślając nad całą tą sprawą przysze­
dłem do wniosku, że stało s:ę to z braku za­
stanowienia u hodowców Okręgu I.

Uważam więc za pożyteczne i wskazane 
podjęcie reorganizacji Okręgu by znieść roz­
łam pomiędzy okręgiem pierwszym a praw­
dziwym Zw. Hol. Przecież do naszego Zw.wek, siedzi w kącie i kiwa się, chudnie i pa-,  , - „ . • _ .. ., . .

da. Po rozcięciu wnętrzności widać na wą- _Hod: we Francji, który istnieje
trobie żółte plamki. Zwierzęta podejrzane na- 
leży zabić, klatkę wyczyścić i pozostałypi ok£?&i-

12.XII.1926 roku należały wszystkie trzy

jako środek zapobiegawczy dawać przez 5 
dni następujące lekarstwo: wziąć szklankę o_ 
liwy do sałaty lub lnianego oleju Zmieszać 
z tymianem (thymj, aby było gęste i doda­
wać do codziennej porcji otrąb lub oskrobin 
na 10 małych królików 2 i pół łyżki, star­
szym wyższą dawkę.

Wzdęcie. Przy wzdęciach można dać króli­
kowi następujące lekarstwo do pyszczka: 
Łyżkę wody (tu bardzo ostrożnie, trucizną) 
i 2 krople (ściśle) „tresor de la Ferme” (ku­
pić w aptece), lub dać lewatywę pipetką (gu­
mowa gruszka), następnie po chwili z lekka 
ku tyłowi masować; bo wzdęcie spowodować

To wstyd i hańba, abvśmy my hodowcy
nie mieli żyć w zgodzie. Przecież łatwo widzi 
się korzyści płynące ze zgodnej pracy Jedno­
litość Zw. Hod. jest potrzebą konieczną. 
Wszyscy hodowcy dobrze rozumieją.iż zje­
dnoczenie się we własnej polskiej organizacji 
hodowlanej-, jak Zw. Hod., to zysk duży, któ­
ry poiniesie hodowlę w różnych działach i 
stanowić będzie siłę przyciągającą ludzi, dziś 
stojących poza Związkiem Hodowlanym.

Przyłączenie Okręgu I musi nastąpić bez­
warunkowo dla dobra spraw hodowlanych, 
wykluczając wszelkie tarcie pomiędzy zarzą­
dem okręgowym a zarządem Związkowym 

mo-e 'm erć Uważam, że nad moim apelem należałoby
Świerzb. Widziałem Już dużo króUkdw Mslanowlć najpierw w tonie zarządu każ- 

dotkniętych t» chorobę Świerzb jest cho-1 ^ego Towarzystwa Hodowlanego w Okręgu I. 
y a Tarnov IrtArv \xrvr9 7imv snxm nninie i nr?£*-robą zakaźną., tworzy się początkowo 

u królików w formie wrzodów na u- 
szach. Nie wyleczony przedostaje się na gło­
wę a następnie na cały tułów. Jako najlep­
szy środek leczniczy jest następujące lekar­
stwo. Wziąć spirytusu do palenia, łyżkę bal­
samu peruwiańskiego (3 łyżki spirytusu do­
brze rozmieszać i miejsca zarażone smaro­
wać). Często uszy przeglądać, gdyż najła­
twiej zwalczyć można tę chorobę w uszach, 
a gdyby było już tak daleko że królik miałby 
już świerzb na całym ciele to trzeba go całe­
go ostrzydz a potem nasmarować, najpierw 
jedną część potem drugą, gdyż skóra musi 
oddychać i królik mogby poważnie zachoro­
wać. Po paru dniach można drugą połowę 
wysmarować, a pierwszą wyczyścić.

Sika Franciszek

Bruay, który wyraziłby swą opinię i prze-
słał ją ^o zarządu Związkowego aby w naj­
bliższym terminie odbyło się wspólne zebra 
nie całego Z w Hod. bez ró*nłcv rdzie by bez 
żadnych warunków i jakichkolwiek bądź 
przycinków można bvk> dvskutować

Apel jest na czasie i dąży, aby nasz Zwią­
zek Pol. Tow. Hodowlanych we Francji roz­
rósł się potężnie, 1 aby hodowla wśród Pola­
ków zatoczyła coraz szersze kręgi.

Dla dobra sprawy wszystko jest możliwe.
Kaczmarski WL

Sekretarz Zw. Pol. Hod. we Francji

Rozkład jazdy autobusów
Citroen na linii:

Lille — Henln Lietard — Arra?
(a) (b) (a) (a) (b)

Lnie . . . 7.15 10.00 13.30 16.00 18.30
Seclln . . . 7.35 10.20 13.50 16.20 18.50
Carvin . . 7.50 10.35 14.05 16.35 19.05
Olgnies . . ■ <■ ■ 10.50 — • — 19.20
Courrićres . 8.00 —— 14.15 16.45 —
Dourges . •1 ' — 11.00 ■■■ —- 19.30
Hónin-Llśtard:

Przyj. 8.10 11.05 14.25 16.55 19.35
Oij. 8.15 11.10 14.30 17.00 19.40

Bois Bern. 8.25 11.20 14.40 17.10 19.50
Arteux-en-G. 8.35 11.30 14.50 17.20 20.00
Sire-Berth. 8.40 11.35 14.55 17.25 20 05
Arras . . 9.00 11.55 15.15 17.45 20.25

Linie (a) przejeżdżają przez Courrićres.

Komunikat Zw. Pol. Kół Śpiewaczych 
we Francji

Uprasza się wszystkie Koła śpiewacze zrzeszone 
w Z P K.S. we Francji, by w swoim interesie, jak 
również w interesie dobra sprawy śpiewaczej, 
Jeszcze dziś wysłały szczegółowo wypełnione 
kwestionnri"sze, pod adresem swych sekretarzy 
Okręgowych, którzy z kolei, wyślą bezzwłocznie 
po jednym egzemplarzu odebranych kwestiona­
riuszy. do’ Sekretariatu Związku.

Druhowie sekret trze Kół i Okręgów raczą do­
pilnować, by sprawa powyższa była załatwiona 
jak najprędzej.

Poza tym, podaję się do wiadomości Kół, Iż 
Związek dysponuje pewną ilością dyplomów śpie­
waczych. Chóry, które mają zapotrzebowanie na 
tąkowe, winny się zgłosić do Sekretariatu, gdzie 
również mogą odebrać różnego rodzą iu materiał, 
jak: leHtymację, ustawy (statut), odznaki śpie­
wacze itd...

Zwracam uwagę na fakt, że zmieniłem mieszka­
nie Adres w zasadzie test ten sam. z wyjątkiem 
numeru d"mn m’eszkahmm*: 51. C’tć de la Soli­
tude, 51 Frais-M"rais. Douai (Nord).

Jan WOJTKOWIAK, sekr. Zw.

LIEVTN III. — Zebranie Koła śpiewu „Cecylia” 
odbędzie się 29 bm. o 11-ej u p. Iwanowskiego. 
Wydanie odznak. Lekcja śpiewu o godz. 10-tej.

Uwaga Rodacy z Bully-Grenay!
Zaw:adamiam Szan. Klientelę, że otworzyłem 

SALON FRYZJERSKI. — Janicki Czeslaw, rue 
Edouard Debeaumont, BuHy-les-Mines. (498)

Komunikat Okręgu byłych członków 
P.O.W.N. Gdańsk

Stowarzyszenie Waziers - Clochette obchodzi 
dnia 14 marca 1948 r. drugą rocznicę połączoną z 
poświęceniem sztandaru w sali p. Napierały. O 
godz. 11-tej msza św. w intencji Koła i poświę­
cenie sztandaru w kościele parafialnym Notre- 
Dame Waziers.

Popo’udniowy program rozpocznle się o godz. 
16. W'ystąpi w nim Koło amatorskie Im. Ig. Pa­
derewskiego i odegra trzy sztuki: O „Ostatnia 
godzina” — fragment z walki konspiracyjnej w 
sierpniu 1944 (1 akt); 2) „Chłopcy wracają” — 
sztuka wolska polskiego w Szkocji (2 odsłony); 
3) „Miłostki Ułańskie” — komedio-opera (1 akt)

Po bi’ety wstępu zwracać się do skarbnika Pa­
wiaki Lud., rue de la Clochette 32, Doual-Clo- 
chette.

Zbiórka sztandarów o godz. 10.45 przy 
le.

Kopkurs teatralny K.S.MJR 
w Maries Ies Mines

koście*

W niedzielę 29 lutego odbędzie się Maries __ 
Mines na sali p Lisa wielki Konkurs Teatralny 
z okazji święta K S.M.P.-M. Okręgu III Bruay.

Program: O godz. '1-ej uroczysta Msza św. w 
Kościele Polskim. Odprawi ją Ks. Bektor Kwa­
śny.

les

Arras
Arras .

Heniu Lietard
7.15

Sire-Berth. . 7.35
ArIeux-en-G. 7.40
Bois Bernard 7.50 
Hónin-Lićtard:

Przyj. 8.00
Odj. 8.05

Dourges . . 
Courrićres . 
Olgnies . . 
Carvin . . 
Seclln . . . 
Lille . . .

Linie (b) 
Dourges.

8.15

8.25
8.40
9.00

9.30
9.50
9.55

10.05

10.15
10.20
10.15

10.35
10.50
11.05
11.25

13.30
13,50
13.55
14.05

15.45
16.05
16.10
16.20

Lille
18.15
18.35
18.40
18.50

14.15
14.20

14.30

16.30
16.35
16.40

19.00
19.05

14.40
14.55
15.15

16.50
17.05
17.20
17.40

19.15

19.25
19 40
20.00

przejeżdżają przez Olgnies i

OD REDAKCJI. — Uważamy, że sprawy 
dzielące Okręg I. z Związkiem winno się za-' 
łatwić wewnętrznie a nie ogłaszać ich w pra­
sie. Dla dobra sprawy usunęliśmy niepo­
trzebne zdania.

O godz. 15-ej otwarcie kasy. Bozyoczęcle aka­
demii i konkursu o godz. 16; a) Otwarcie „My 
chcemy Boga”; b) powitanie; c) śpiew przez K. 
S.M.P. Maries; d) żvwy obraz św. Stan. Kostki 
— Bruay; e) przemówienie o św. Stanisławie; f) 
hymn Narodów — Maries; g) „Końska kuracja” 
— Hersin; h> ..Gener-dna próba” — Barlin; i) 
„Łaciata piękność — Divion; j) „Kamienne ser­
ce” — La Clarence; k) „Miłostki ułańskie” — 
G-lonne; 1) „Płacze Jagusia, śmieje się Jaś” — 
Marłeś; m) „Jeden z nas musi się ożenić” — 
Bruay; n) rozdanie nagród. Zakończenie: „Wszy­
stkie nasze dzienne sprawy”.

Rodaku! Rodaczko!
Przybądźcie do nas na wielkie święto mowy i 

pieśni polskie!! Zobaczycie wyniki pracy Poi. 
Młodz Kot. Okręgu Bruav! Odejdziecie zadowo­
leni, bo niemasz to, jak K.S.M. Wszystkich ser­
decznie zaprasza Zarząd Okr. Bruay K.S.M.P.

Goineaud, który zabił swą żonę i trupa 
jej ukrył w polu, stanie przed sądem 

PARYŻ. — W dniu 16. kwietnia eb. roku 
znaleziono na jednym z pól pod Gonesse, tru­
pa Ferdynanda Goineaud. Nieszczęśliwa ko­
bieta zaginęła w llpcu 1946 r. Poraź ostatni 
widziano ją w samochodzie półclężarowym, 
którym kierował jej mąż, Elie Goineaud.

G. przeprowadzony przed sędziego śledcze­
go został przesłuchany. Nigdy nie przyznał 
się do zabójsttfa, jakkolwiek dochodzenia 1 
zeznania świadków przemawiają przeciw nie­
mu. Goineaud doszedł nawet do takiej czel­
ności, że oświadczył, jż znaleziona kobieta nie 
jest jego żoną.

Dochodzenia przeciw G. zostały ukończone 
I szofer stanie przed sądem przysięgłych na 
najbliższej sesji.

ORLEAN. — Dnia 7. marca br. o godz. 14.80 w 
sali przy ulicy 25. rue des Pensóes w Orleanie 
odbędzie się walne zebranie Koła 2 D.S.P. intern, 
w Szwajcarii. Obecnym będzie prezes naczelny 
Związku kolega Pompa.

Pożar w elektrowni w Saillant
Clermont Ferrand. — Ogień, którego przy­

czyny powstania nie są znane; zniszczył 
częściowo urządzenia elektrowni w Saillant 
pod Vlverois (Auwernia). Straty wynoszą 
ponad 2 miliony franków.

Właścicielka pałacu CoUet-Redon 
została zamordowana

Tulon. — Z rankiem 1. stycznia br. zna­
leziono bez żyda w pałacu Collet-Redon pod 
Tulonem, właścicielkę pałacu, panią Cćsarine 
Pexion. Zgon jej uznano za naturalny 1 wszy­
stko było by się ukryło, gdyby nie Ingeren­
cja policji. Ta przeczuwając morderstwo, pro­
wadziła żmudne dochodzenia 1 od nitki do 
kłębka doszła do stwierdzenia, że pani Pe­
xion została zamordowana. Zabił ją kochanek 
jej córki, który nalegał na zapisanie mu 
zamku, na co P. nie chclała się zgodzić.

SPRAWA TAJEMNICZEJ ŚMIERCI
PULKO^VNIKA CHARLY

Sędzia śledczy wezwał 100 świadków
METZ. — W dniu 20. czerwca 1940 r. ro­

zegrał się w jednym z ogrodów w Tantlmont, 
tajemniczy dramat. W okolicznościach dotąd 
nieustalonych, został zamordowany pułko­
wnik Charly. Sędzia śledczy p. Damoy, któ­
remu sprawę polecono wyjaśnić, wezwał 100 
świadków a poza tym nakazał ekshumację 
zwłok z cmentarza Gerniroont.

Dwie istnieją wersje: Jedna, że pułkownik 
został zastrzelony, druga, że ugodziła go ku­
la nieprzyjacielska, gdy inspektowa! swe 
oddziały.

Dodać należy, że pułk. Charty był zwolen­
nikiem walki do ostatka z NiemcamL

NANCY (Meurthe et Moselle). — (Nabożeństwo 
polskie). — W nlediielę dnia 29. lutego odbędzie 
się w mieście Nancy „Chapelle Ducale” o godt. 
11-tej nabożeństwo dla Polaków s Nancy, Maxe- 
ville, Pompey, Frouard, Jarville, Tomblainć, Vil­
lers les Nancy. Okatja do spowiedzi św. o gods. 
10-tej. Ks. M. LASACH, dnszp. polski.

ST. NICOLAS - VABANGEVILLE. — Walne 
zebranie O.P.O. odbędzie się 29. bm. o godz. 15-ej 
w saJi St. Gobain w Varangeville.

Wiadomości z BELGII
Przydział żywności kontyngentowanej 

w marcu
Chleba 8 kg. 400 gr.
Innego wypieku . . . . 900 gr.
Ryżu  e . 100 gr.
Margaryny  600 gr.
Masła . . . . # • . . 400 gr.
Smalcu Import.  200 gr.
Cukru kg. 200 gr.

Handel narkotykami wykryto 
w Leodium

LEODIUM. —- Policja belgijska, która wy­
kryła przed kilku tygodniami tajny handel 
narkotykami w jednym z miasteczek belgij­
skich położonych nad granicą francuską, 
przeniosła swą akcję na teren miasta Leo- 
diiun. Tam było źródło sprzedaży. Trudnili 
się nim Algerczycy, którzy zostali areszto­
wani 1 wydaleni z kraju.

Oplata za rowery 1OO fr. 
rocznie

Paryż. — Komisja Finansowa Zgromadze­
nia Narodowego ustaliła na 100 fr. opłatę za 
znaczek kontrolny dla rowerów na rok 1948. 
Opłatę specjalną od przewozu wina wyzna­ 
czono na 140 fr. za hl. dla win wyborowych 
i 120 fr. za hl. dla win zwykłych.

Statek-cysterna 99La Saóne” 
opuszczony na wodę 

w Dunkierce
PARYŻ. — Minister Robót Publicznych i 

Komunikacji, Christian Pineau uczestniczył 
w czwartek w opuszczeniu na wodę statku- 
cysterny „La Saóne”. Statek ten, którego 
budowę rozpoczęto podczas okupacji, w ma­
ju 1945 r. Niemcy krótko przed poddaniem 
się poważnie uszkodzili. Szkody naprawiono 
i obecnie flota francuska powiększyła się o 
statek - cysternę, długości 160 m., szeroko­
ści 22 m., zdolny przewozić 15.380 m. sześć, 
płynnego paliwa. Obok Ministra były obecnie 
przy opuszczeniu na wodę statku liczne o- 
sobistości, wśród nich poseł Marcel Darou, 
radca Republiki Albert Denvers, prefekt dep. 
Nord Lanquetin, poseł Augustin Laurent, 
podprefekt Deshayes, burmistrz Dunkierki 
itd. Min. Pineau w przemówieniu swoim przy 
rzekł miastu pomoc w odbudowie w miarę 
jak na to pozwolą ograniczone możności fi­
nansowe.

Tragedia trojga dzieci 
w Berek sur Mer

BERCK SUR MER. — Eugeniusz Baiilet 
i żona jego Zofia, zamieszkali- w Berek sur 
Mer, mieli troje dzieci w wieku 10 lat, 2 
lata i 11 miesięcy. Cała rodzina żyła w jednej 
izdebce, w nieznośnym zaduchu, brudzie... 
Dzieci były, pokryte wyrzutami. Baiilet, oso­
bnik bez bliżej określonego zawodu, pracował 
tylko od czasu do czasu, więcej spędzając na 
pijaństwie. Był lęnlwy do tego stopnia, że 
nawet w ostatnich czasach nie fatygował się 
po odbiór należnej się ma siany pieniężnej 
tytułem zapomogi rodzinnej. Dzieci zabrano 
I powierzono przytułkowi. Sędzia śledczy wy­
dał nakaz aresztowania Bailleta. Niewiastę, 
ze względu na jej stan — oczekuje czwartego 
dziecka — pozostawiono na wolności.

Ochotnicy na Madagaskar
PARYŻ. — Regionalna dyrekcja poboro­

wa przyjmuje ochotnicze zgłoszenia poboro-
wych, którzy pragnęliby służbę 
odbyć na Madagaskarze.

wojskową

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie 

mej kochanej Zony i Matki
* śp. Zofii WĄSIK

e domu Żur
która zginęła tragiczną śmiercią w katastrofie ko­
lejowej w Thumeries, szczególnie ks. Warholowi 
za tak piękne przemówienie nad grobem oraz 
przedstawicielowi Konsulatu, jak również Bractwu 
Róż. św. za upiększenie < rszaku, składa tą dro^ą 
najserdeczniejsze podziękowanie staropolskim 
„BÓG ZAPŁAĆ”

w smutku pogrążona
BODZINA WĄSIKÓW

DOUAI, w lutym 1948 r. (497)

dolska Kasa Opieki SA
S Bony Kasowe (odsetki płatne z góry) 

Wkłady Depozytowe. Pożyczki dla 
Kupców I Rzemieślników Rachunki 
Jzekowe. Przekazy do Polski po h g

■ corzystnym kursie. Sprzedaż Złotych ei 
j <>ddział w Paryża pABisTa‘ix^4

| Agencja w Len® Ł^ns d(V deeocafl

immmmnninminiiiinnmiiMUuiiiiiffliiinnniffliiiiiiiiiiiiniiBEniuinHiininffiiHHiniflHnfliiłiwmBHinwiiiw® 
Akuszerka PoiskauADWiUA /Warszawy 
przyjmuje chorych codz. od godz. 9—11 l 13—15 

we własnej Klinice dla położnic 
6, rue de 1’Atlas — PARIS (19) 
Mśtro: Belleville. ------------------ Tel. Nord 46-65.
Bańki suche 1 cięte. — ZASTRZYKI. - Klinika 
otwarta dla położnic o każdej porze dnia 1 nocy. 

(37 st)
iniciraiiiiiMiiiiiiiiiimiiinniiiiiiiiiimiiiniimiiiiiiinnniiniiiiiiiiiinraiM
Duży wybór spodni, golfów i ubrań męskich 
wszelkiego rodzaju. — Ceny konkurencyjne 
Fabrique de Confection 99VOLTEX” 

46, rue du Chateau d’Eau — PABIS (Xe) 
(Metro: Rćpubligue 1 Chateau d’Eau) (446) 

 

Święcone w Krają?
Polskie Rluro Podróży

„ORBIS”
6, Place de la Gare, LENS (P. de O.) 

rządza
WYCIECZKI DO POLSKI

z okazji 
ŚWIĄT WIELKANOCNYCH
Ceny zniżone — Miejsca rezerwowane 
Wygoda pod każdym względem.

Wyjazdy 4-ro 1 6-do tygodniowe.
Zapisy przyjmujemy już teraz. 7

IT<j*fłu PnllłlZ m'a możność nauczenia się IlflóUj 1 U lun cawodu technicznego poprzez 
3—6 miesięczne

Kursy Techniczne 
które rozpoczną się 15-go marca br. 
pod (achowyin klerów dypl.-Lnż. H. LENKA 

Całość kursu obejmuje teorię i praktykę 
Kurs mechaniczno-samochodowy

(mechanik samochodowy)
Kurs elektryczny

(mon ter-elektro technik)
Kurs radiowy (452)

(radiotechnik-konstruktor)
Zapisy przyjmuje do 5 marca br. H. LENK 
11, rue de la BćpubUque, VEBVIN8 (Aisne)

g DOKTÓR PRAW
„ TŁUMACZ PRZYBIEGŁ! t
£ przy Sądzie Najwyższym
Tłumaczenia urzędowe: śluby — naturaiitecje 
— sprawy sądowe - cywilne — handlowe — 

4 . podatkowe.
ty POrady bezpłatne

Dr. Leon SlELĄtiOWSKl
PABIS — 8, rue Debrousee — PABIS <16-e)
Mśtro: Alma-Marceau — Tśl. COPernlc 47-64 

Pierwsza wiosenna

Wielkanoc
WYJAZDY: dnia 11 marca na 6 i 8 tygodni, 

■- -■ 18 marca na 4 tygodnie. ■- -■
Zapisywać się zawczasu, przesyła­

jąc ważny paszport do:
JEDYNEGO POLSKIEGO OFICJALNEGO

PODRÓŻT »POŁORBIS«
23, rue Taitbout — PARIS (9-e)
Compte Cheque Postal: Paris 5974.66

W lutym co tydzień wyjazdy grupowe na 4 
tygodnie. — Bilety kolejowe, okrętowe, lotnicze 
na wszystkie kraje w Europie 1 poza Europą.

Agencje;
A. GRALLA, LENS (P.-de-C.) 8

I, Av. de Varsovie (Gmach Banku P.K.O.) e
1. WARCHOL, DENAIN (Nord) £

79, Bid. de la Bćpnbliąue.

— Nlezna- 
67-letniego

PARYŻ. — (Napad bandycki) 
ny osobnik napadł wieczoremKomunikat Okr II. Zw. Kół Śpiew, 

we Francji
Na walnym zebraniu delegatów uzupełniono za­

rząd Okr. II. na rok 1948, który przedstawia się 
następująco. Prezes: Andrzej Szlapka. rue Rostand 
nr. 5 Barlin, sekr.: Jan Masternak, Av. des Aero- 
nautes 13, Houdaln, skarb.: Adam Gozdziejewicz, 
rue Garros 43. Bruay en Artois; radny: Włady­
sław Jankowski.... • • •

Między Innymi Okr. II na swym walnym ze­
braniu postanowił odbyć swój doroczny zjazd 
dn u 20 czerwca br. w Maries les Mines. Zjazd 
odbędzie się o ocenę. Koła występują z jedną 
pieśnią dowolną o ocenę i jedną bez oceny. Poza 
tym Koła występują z pieśniami swego reoertu- 
aru.

5 Stanislaw DRON1ARZ 
Ekspert — Tłumacs Przysięgły

S Biuro w: BULLY les MINES (P. de X).)
6, Place Victor Hugo — Telefon 56

właściciela taksówek,. Alfreda Coutainville 
Starzec jak mógł tak bronił się. W sukurs 
pospieszyła mu siostra, która by wystraszyć 
napastnika, zatelefonowała po policję. Ban­
dyta zbiegł. Starzec przestraszony napadem, 
zmarł na atak serca.

ETAMPES. — (Wisielec z Charpeaux 
został rozpoznany). — W lesie Charpeaux 
znaleziono wisielca bez bliżej określonej toż­
samości. Wszczęte natychmiast dochodzenia 
doprowadziły do ujawnienia nazv/lska nie­
znajomego. Wisielcem okazał się Maurycy 
Hektor Aubertin, dyrektor jednego z przed­
siębiorstw robót publicznych z Paryża.

Aubertin popełnił samobójstwo. Na taicie 
postanowienie wpłynąć miały trudności fi­
nansowe przedsiębiorstwa. Jako odpowie­
dzialnego za ten stan rzeczy uważa się w ko­
łach Aubertina. Belga Evrarda, obecnie 
znajdującego się w więzieniu w Fresnes. 
Evrard miał być kolaboracjonistą i oszustem. 
Pieniądze przedsiębiorstwa użył na własne 
cele.

W kołach policyjnych oczekuje się rewela­
cyjnych rzeczy. Dochodzenia trwają.
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O mistrzostwo piłkarskie Francji
Lyon — Valenciennes

Uwaga Kluby P.Z.P.N.-U
Unią Pecquencourt podaje do wiadomości klu­

bom, Iż w przyszłej serii o mistrzostwo P.Z.P.N.-U 
bierze udział z dwoma oddziałami, to enaczy li­
gowym zespołem i drużyną A-klasową. Poszczegól­
ne kluby są proszone o przybycie z dwoma od­
działami. Unia także będzie wyjeżdżała b dwoma 
drużynami.

noy, mistrzostwa zapaśnicze w styiu wolnym po­
między zawodnikami Flandrii belgijskiej i Flandrii 
francuskiej.

Organizacją zawodów zajął się Lutteur Club 
Pierre de Roubaix i zarząd miasta Roubaix. Pro­
tektorat nad zawodami objęli radca Republiki p. 
Delforteric, mer miasta Roubaix p. Provo, kon- 
suiowie Belgii i Polski.

W reprezentacji Flandrii francuskiej wystąpi 
Polak Stanisław Drzymała, którego przeciwnikiem 
będzie mistrz Belgii Callens. W walce wolnej 1 
poza konkursem wystąpi: Drzymała ojciec — 
Drzymała eyn.

załatwia codziennie: *
t Tłumaczenia aktów urzędowych do ŚLUBU, $ 
2 NATUBALIZACJI, RENT, SPRAWY SADOWE h 
5— HANDLOWE 1 ROZWODY CYWILNE —3 
> PEŁNOMOCNICTWA - SPROWADZENIE $ 
} METRY - PISANIE PODAŃ - PORAD! h 
s — INTERWENCJE — WYSYŁKA PACZEK - 5
t BIUBO PODBÓŻY WYRABIANIE WIZ. $ 

(26 st) $

. Z meczu Unia P. — Gwiazda Bully
W niedzielę 22 lutego br. Unia wyjechała do 

Gwiazdy Bully, celem rozegrania meczu o Puchar 
Ambasady R. P. Wyjszd ten kosztował drużynę 
utratę dwóch cennych punktów, które zostały u 
gospodarzy. Gwiazda na swym boisku stanęła w 
8-miu graczy.

Gra od samego początku była szybka 1 Gwiazda 
z miejsca natarła na bramkę przeciwnika. Udało 
sk*Jej aż dwa razy do połowy umieścić piłkę w 
brajace Unii. Unia stara się po przerwie za wszel­
ką cenę wyrównać. Gra jednak nie kleiła się a 
poza tym pech prześladował graczy Unii. Gwiazda 
umiała lepiej wykorzystać momenty pod bramką 
gości.

Po wypadku s dnia 15. II. br. (złamaniu nogi 
najlepszego gracza Unii) było widać W drużynie 
wstrzemięźliwość do gry. To też było największą 
przyczyną porażki Unii a Gwiazdą (1—3 dla 
Gwisidy).

Unia Pecquencourt urządza w niedzielę 39. bm. 
imprezę w sali p. Gogulsklego. Dochód będzie 
przeznaczony na okaleczonego gracza kolegę Nor- 
Ikowskiego Jana. PŁOTKA W., sekr.

OD REDAKCJI. — Komunikatów • zabawach 
nie zamieszczamy w Wielkim Poście. (Foto: Associated Press) 

Mistrz bokserski świata w wadze ciężkiej, Joe 
Louis, przybył do Anglii na kilka występów. 
Powyżej Joe Louis wraz z żoną po s^ym przy­

byciu do Londynu.

Drodzy śpiewacy i śpiewaczki. Otóż widzicie, że 
czeka was trud nlelada. Przeto zadairem i obo­
wiązkiem waszym jest włożyć cały swój wysiłek, 
zapał i poświęcenie w tę pracę, by sprostać za­
daniu. By ten zjazd wykazał wszystkie wasze 
wartości śpiewacze, należy by każdy śpiewak i 
śpiewaczka wydobyli ze siebie wszystkie swe za­
lety 1 zdolności, które stworzą piękną całość ku 
waszemu osobistemu zadowoleniu oraz ku xpożyt- 
kowi naszego wychodztwa we Francji..

Niech więc pleśń zjazdowa rozebrani dokoła 
swym echem, niech da świadectwo wszystkim, że 
jesteśmy narodem żywym i miłującym pleśń.

A więc do szlachetnego współzawodnictwa — 
naprzód!

Uprasza się zarazem wszystkie Koła Okr. II o 
niezwłoczne wypełnienie kwestionariuszy 1 natych­
miastowe wysłanie ich na ręce sekretarza.

J. Masternak, sekr. Okr. II Z. K. śpiew.

1.000 litrów benzyny spaliło tię 
w Roubaix

ROUBAIX. — Samochód-cysterna, służący 
do przewozu benzyny, zarzucił I przewrócił 
się ąa bulwarze Armentieres w Roubaix. 
Cysterna rozbiła się. benzyna polała się stru­
mieniami do ścieku i zapaliła się, buchnęły 
groźne płomienie, które zaczęły zagrażać do­
mom. przy których wydarzyła się katastrofa.

Miejska straż pożarna interweniowała na­
tychmiast 1 zlokalizowała ognisko. Jeden z 
strażaków został poparzony.

Dr. G. WARBER — Lekarz polski 
14 rue N.-Dame de Nazareth, Paris (3) 
Choroby: wewnętrzne, nosa, gardła, uszu.
Codz. od 14—17 1 19—20. — (Tel. ARC. 62-20). 

____________________________________________ (311) 

M. JAROSZYK traducteub j u b i ■ ew TŁLMACZ pbzysiegŁI 
59. Bid. Poniatowski, 59 - PABIS (U-e> 

(Mćtro Porte Dorće).
* Abs Prawa Uniwersytetu Poznańskiego. —■ 

Doświadczony Emigrant od 1924 we Francji. 
TŁUMACZENIA : metryki śluby, oaturalizacje 
pełnomocnictwa i dokumenty na kraj, affidavit) 
USA i Canada, renty inwalidzkie, poszukiwania 
i sprowadzanie osób z Polski — rozwody w Polsct 
i we Francji, sprawy sądowe, Ministerstw 

Prefektur. Konsulatów.

Drobneogłoszenia
C Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre­

sować: „Narodowiec” LENS (P de O.).
C Na odpowiedź lub na przekazanie egło 

ezeń na ogłoszenia, które ukazały elę pod 
numerem lecz bet adresu tnlactyć należy de 

\listn znaczki, a na kopercie napisać opróet 
adresu, podany numer ogłoszenia.

w Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. w

Wolne miejsca ISO f
• za ogłoszenie w ł wierszach najwyżej; 
— «a każdy dalazy wiersz O franków.!

SŁUŻĄCĄ w starszym wieku (30 — 40 lat) po­
trzebna zaraz. Zgłosz. pod adresem: 12 rue Klś- 
ber, LENS-(P. de CJ. ' * (493)

Uwaga Piłkarze Pogoni
Zarząd oraz W G. 1 D. podają graczom Pogoni 

do wiadomości, że w niedzielę dnia 29. lutego, 
oddział Pogoni Maries I. A udaje się do Saint 
Pierre les Auchel ażeby rozegrać mecz przyjaciel­
ski 3 tamtejszą drużyną. Zbiórka oddziału w sie­
dzibie o godz. 13.30. 

Sympatycy Pogoni mile widziani. Zarazem po­
daje się wszystk’m graczom Pogoni do wiadomości 
I A IB. oraz młodzieży, że we wtorek dnia 2-go 
marca o godz. 16-tej odbędzie się oficjalny tre­
ning w piłkę nożną w obecności Kapitana P.Z.P. 
N.-u (na boisku Pogoni) Uprasza się wszystkich 
graczy o punktualne przybycie.

Wisła Sallaiunines — Drocourt 6—2
Gra powyższa odbyła się w Drocourt Wisła była 

stroną lepszą. Cały oddział zasłużył na pochwałę.
W niedzielę dnia 29 bm. o godz. 14.30 na boisku 

w Sallaumines odbędzie się gra o mistrzostwo po­
między Wisłą Sallaumines a Grenay.

Zebranie K. S. Wisła Sallaumines odbędzie się 
zaraz po grze o godz. 16.30 w Auberge du Stade.

Mistrzostwa międzynarodowe

Łyżwiarze sowieccy na mistrzostwach 
świata w Helsinkach

Helsinki. — Związek Radziecki weźmie po raz 
pierwszy udział w mistrzostwach świata w jeździe 
szybkiej na łyżwach, które odbędą się w dniaćh 
28—29 lutego br. w Helsinkach.

Mistrzostwa świata zapowiadają się bardzo cie­
kawie ze względu na udział w nich największych 
potęg łyżwiarskich jak: Norwegia. Szwecja. Zwią­
zek Radziecki, Finlandia, Stany Zjednoczone, Ka­
nada.

BULLY LES MINES. — Zebranie K. S. Gwiazda 
Bully odbędzie się w niedzielę 29. bm. o gods. 
18-tej wlecz, w siedzibie u p. Pawlaka. Bardzo 
ważne ssprawy Obecność wszystkich członków 
oraz graczy pożądana 

w zapasach w Roubaix
W niedzielę 29. lutego o godt. 15-teJ odbędą sit

jr BoubalXi salic de !• Bettereve, 175, rec de Lea- ‘

Nerki nareszcie działają
Reumatyzm unieruchamia działanie nerek, ne 

daje sztywność stawom Pamiętajcie, że możecie 
szybko osiągnąć stałą ulgę w cierpieniach zaży 
w&jąc GANDOL. Potężny ten środek uśmierzają 
cy bóle, usuwa zarażem kwas moczowy GANDOI 
jest skuteczny, w bólach reumatycznych We 
wszystkich aptekach. (Visa 846 P. 2698)

Pistonv. kometv pistonowe, baryton v
Wszelkie instrumenty dęte.

— Materiał do Jazz-band*u ........
DE BITCK. 128, Grande Rue - BOUBAIX 

(16 st>

K.S.M.P.-Ż. Okręg Douai
Na skutek nieprzewidzianej przeszkody zebranie 

Okręgowe zapowiedziane na niedzielę 29 lutego br. 
zostaje odwołane. Odbędzie się ono w niedzielę 
7. marca br.

Za Zarząd Okr. MALIŃSKA Hel., Prezeska.

Wydarzenia dnia
MARŁEŚ LES RHNES. U jednej z

sklepikarek skonfiskowano 600 kg. zbóż.: 
przeznaczonego na czarny handel

ROUBAIX. — Piłka mechaniczna odcięła 
rękę stolarzowi Albertowi Blom.

CAMBRAI. — Policja aresztowała Ernesta 
Godelle z Nouvion i Teofila Desimeur oraz 
żonv tychże, za kradzież 1.000 kg. fasoli.

MAUBEUGE. — Z rzeki Sambry wydoby­
to trupa 28-letn‘ego Gilberta Granlez, który 
zaginął przed miesiącem.

Wykombinował
Karolek zapytuje nauczyciela:
— Kto jest bardziej muzykalny, panie pro­

fesorze? Kobieta, czy mężczyzna? Ja sądzę, 
że mężczyzna.

— Dlaczego? — dziwi się nauczyęlel.
— Bo jak mężczyzna jest mały, nazywa­

ją go bębnem, jak podrośnie — smykiem, a 
jak się ożeni — to fujarą...

Może się przyda
— Skąd też panu przyszło do głowy ćwi­

czyć tańce baletowe na paluszkach?
— Ja często wracam późno do domu i nie 

chcę budzić małżonki...
Pomoc

Do rzeki skoczył jakiś człowiek w zamia­
rze samobójczym. Pan Kadłubek, który nie­
daleko łowił ryby, skoczył do wody i wy­
ciągnął niedoszłego samobójcę na brzeg. Ten 
jednak poszedł parę kroków dalej 1 powie­
sił się na drzewie. Pan Kadłubek na to nie 
reagował. Pół godziny później przyszła po­
licja i zaczęła śledztwo. Pytają pana Ka­
dłubka:

— Jak to? Pan tu siedzi i łowi ryby i na­
wet pan nie zauważył, że człowiek popełnił 
samobójstwo ?

— Owszem, widziałem — powiada pan Ka­
dłubek. — Rzucił się gość do wody, więc go 
wyratowałem.

— No, dobrze, a nie mógł go pan wyra­
tować, gdy się wieszał na drzewie?

— Kiedy ja myślałem, że on się chce tyl­
ko wysuszyć...

(5 et)

TŁUMACZKA PRZYSIĘGŁA
Jadwiga KŁOSOWSKA 

Impasse des Jardins — ARCACHON (Gironde)
podjęła na nowo iwi funkcję (477)

Dr. E. DOROWSKI
12, Av. Wagram P A K 18 (8-e)

Mótro: Etoiie — TćL: Carnot 30-66 
Przyjmuje od godziny 13-tej do 19-tej 
Choroby skórne l weneryczne (leczenie me­
todami nowoczesnymi) Reumatyzm, ty la ki. 

hemoroidy oraz choroby kobiece. —
ELEKTROTEEAPIA (12 et)

Dr. M U H L R A D
B. asystent szpitalą Larlbolsićrę 

CHOROBY weneryczne, kobiece, krwi, skórne 
niemoc płciowa bezpłodność, akuszeria. 

Leczenie metodami nowoczesnymi i elektroterapia. 
---- Dwa gabinety w Paryżu- ----  

29, Av. Hoche (Metro; Etoiie) Teł. WAG. 51-37 
codz. od 1-3. Wtorki i czwartki również od 6-8. 
32, Bld. Beaumarchaia (Bastille) Tel.; VOL. 09-51 
w poniedz.. środy 1 piątki od godz. 6-ej do 8-ej 

•. (292)

Zofia BORTEM
Doktór Praw -

Tłumaczenie
Tłumaczka Przysięgła

Porady prawne 8■■ Sprawy w Polsce ——
34, Avenue Hoche - PABIS (8-e) -

Metro : Etoiie - (TeL CAR. 57-63) £

Potrzebna do Lille, SŁUŻĄCĄ do pracy domowej 
1 do kuchni. Zgłosz. do: Docteur Jean BERNARD, 
7-bis, rue de Teuremonde, LILLE (Nord). (494)

.Matrymonialne 350
•za ogłoszenie w 4 wierszach najwyżej: 
— za każdy d ilu r wiersz 7S (ranków »

CHCESZ szybko wstąpić w związek małżeński, 
napiez do: Jedynej Oficjalnej Polski Agencji 
Matrymonialnej „COLOMBIA”, 16. rue Carnot — 
LA MADELEINE (Nord). Zgłoszenia osobiste 
tylko na „rendez-vous”. (Załączyć 30 frs. w znacz- 
kach). (22 st)

Która z PANIENEK, przystojna, dobrego cha­
rakteru i wychowania, sympatyczna, średniego 
lub wysokiego wzrostu, od lat 20 do 26. mająca 
wyszkolenie lub zawód, nawiąźe korespondencje z 
KAWALEREM, lat 28, przystojnym, wysokiego 
wzrostu, z dobrym zawodem i charakterem, inte­
ligentnym i sympatycznym. Oferty z fotogr do 
„Narodowca” pod nr. 495.

Doszukiwania IDO fr.
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej; 
— ta każdy dalszy wiersz 25 franków.)

Kto z Rodaków wie o losie Juliana Bujnowskiego 
lub on sam) ur 15.10.1901 r. w Oszmianle na Wi- 

^ószCTyźme który pełnił służbę w Francuskich 
Wojskach Kolonialnych (ewent w Legii Cudzo­
ziemskie) w 1941 roku w Tońkinie. został zwoi- 
n ’ Armii 1 powrócił do życia cywilne- 

lotności kierować do „Narodow- ca. * poo nr 496.
rrih* łn.e*n* M HłłlAI hilHshi ..• M e, d 

l*rav» ex6cut< oar des omrrlers 
syndlcuśs Trerainetnw do Livre 

6 A Ałt —
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